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SAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 7 po p o łu ­

dniu z wyjątkiem  dni poświątecznych.

Num er pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i A dm in istracji 
ulica (Czarnieckiego 1. 10. — E k sp ed ycja  m iejscowa  
i zam iejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy  
frankowoć.

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.

T elefon Redakcyi Nr. 510.

P r e n u m e r a t a :

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j  s c o w a :
. 36 K I ćwierćrocznie 

18 K | miesięcznie
9 K 
3 K

m i e j s c  o wa :
28 K I ćwierćrocznie 
14 K | miesięcznie .

7 —  K 
2 40 K

rocznie 
półrocznie

W N iem czech 3  K 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych  państwach 4 K 60 h. m iesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do G a ze ty  L w o w sk ie j, otrzymają cało - 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczn ia  do końca czerw ca  

lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny og łoszeń : W iersz petitow y lub jego  
miejsce 26 hal.

Tabelaryczne 1 liczbowe po 30 hal., n a d esła ­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego m iejsce miary pe­
titowej.

O głoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
tow arzystw  akcyjnych i ubezpieczeniow ych po 60 hal. 
za w iersz petitow y lub jego m iejsce.

O głoszenia osób i zakładów  pryw atnych przyj­
muje Administracya „Gazety Lwowskiej".

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłośeiwiej wydać następujące Naj­
wyższy Rozkaz:

Mianuję Jego Królewską Wysokość Na­
stępcę Tronu J e r z e g  o, Księcia S a s k i e g o ,  
majorem w 3 p dragonow

B a d  e n , dnia 7 czerwca 1917.
Karol w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
10 'czerwca b. r. zezwolić najmiłośeiwiej taj­
nemu radcy, szefowi sekcyi i dyrektorowi 
kancelaryi urzędu W. Ochmistrza Dworu F ran­
ciszkowi bar. W e t s c h l o w i ,  wskutek jego 
prośby, na przeniesienie go w stan spoczyn­
ku i najłaskawiej wyrazić mu za jego wie­
loletnią, z ofiarną gorliwością spełnianą słu­
żbę Najwyższe szczególne uznanie.

Takiem samem Najwyższem pismem 
Odręcznem raczył Jego Ces. i Król. Apostol­
ska Mość zamianować najmiłośeiwiej szefem 
sekcyi i dyrektorem kancelaryi urzędu W. 
Ochmistrza Dworu, szefa sekcyi w M inister­
stwie spraw wewnętrznych Oskara K e l l e r a ,  
przy równoczesnem nadaniu mu godności taj­
nego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
maja b. r. nadać najmiłośeiwiej, w uznaniu 
szczególnie patryotycznego i ofiarnego zacho­
wania się w wojnie: rzym. kat. dziekanowi 
i proboszczowi w Żurawicy ks Michałowi 
M i k s i e w i c z o w i  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa z dekoracyą wojenną, gr. 
kat. proboszczowi w Żurawicy ks. Bazylemu
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Maciej Wierzbiński.

DOLAR I SPÓŁKA.
f o ŵ i e ś ó .

VIII.
M i s s  K a m i .

(Ciąg dalszy).

O tym czasie, gdy Maud wśród zapa­
chów konwalij wystawiała na ogniową próbę 
konkurenta, w saloniku panien Klitowiczó- 
wien czekał jej przybycia drugi kandydat 
na męża : pewny swego, rozpromieniony Łu- 
czewski.

Zastał tam już hrabinę Izę i „Gawro­
nia", nadto zjawił się Royeretti, by zachwy­
cać się przyjęciem u pana Gustawa i złożyć 
wiązkę komplementów u stóp Nusi. Wkrótce 
jednak udał się do swej pani Obłockiej, gdzie 
miał ważniejsze funkeye.

— Dobrze, że się ulotnił, ten nudziarzl 
— odetchnęła po jego wyjściu hrabina Iza.

Nusia próbowała wystąpić w obronie 
Włocha, ale ją przegłosowano a inny kieru­
nek rozmowie nadał hr. Krzysztof.

— Słyszałem dziś ciekawą nowinę. 
Otóż młody Wierzejski żeni się w Berlinie 
z jakąś burżujką, rodu duńskiego, ewange- 
liczką.

Z a l e s k i e m u  złoty krzyż zasługi z koroną 
na wstędze medalu waleczności, oraz gr. kat. 
administratorowi parafii w Żelechowie ks. 
Michałowi J a k u b o w o w i  złoty krzyż za­
sługi na wstędze medalu waleczności.

P. Prezydent Ministrów jako Kierownik 
Ministerstwa rolnictwa zamianował lustrato­
rów lasów, F ran c iszk aB o rk a  i Jana S t a s z ­
k i e w i c z a ,  radcami leśnictwa, a zarządców 
lasów i dóbr państwowych, Stanisława L e ­
n a r t ó w  scz a, Jana L a d e n b e r g e r a ,  Fer­
dynanda J a w o r s k i e g o ,  Stanisława Gol- 
c z e w s k i e g o ,  Mieczysława B e i l l a ,  Jana 
K a r a s i a ,  Franciszka Be d m i k  a, Pawła 
Ku c i ka ,  Tadeusza G o d k a  i Maksymiliana 
G l i ń s k i e g o ,  lustratorami lasów.

P. Minister robót publicznych zamia­
nował przydzielonego do służby w Minister­
stwie robót publicznych starszego komisarza 
budownictwa państwowej służby budowni­
ctwa w Galicyi, inżyniera Stanisława W a w r z- 
k o w ic  z a, radcą budownictwa.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantem, praktykanta sądowe­
go Stanisława Wojciecha W o j c i e c h o w ­
s k i e g o .

CZĘŚĆ NIEURZĘPOWA.
Lwów , 18 ceerwca 1917.

Rada państwa.
W depeszy z sobotniego posiedzenia 

Izby posłów, otrzymanej w chwili zamknięcia

— Kto ? ! Syn pana Kazimierza z Chra- 
plewa?

— Tak jest. Wiem to z pewnego źródła-
— A m ajętna? — spytała Nusia.
— Nic o tem nie wiem.
—- To znaczy, bez grosza — zauważyła 

Kornelia.
— A to ładna historya ! Co na to mó­

wi pan Kazimierz? — pytała hrabina.
Krzyś wzruszył ramionami.
— Nie daje po sobie nic poznać, cho­

ciaż zauważyłam wczoraj, że postarzał się w 
ostatnich czasach — mówiła Kornelia. — 
Musi to odczuwać głęboko i odwodzić syna 
od tego maryażu. On, taki katolik!

— To pewne — wtrącił Krzyś. — Cóż 
on pocznie w pałacu chraplewskim z syno­
wą z pod nieznanej gwiazdy ! ?

— Mnożą się teraz takie ożenki... — 
zauważyła hrabina Iza i zwróciła się do ku­
zyna: Czemu to przypisujesz Andrusiu ? To 
dziwny symptom. W roku zeszłym jakiś inte­
ligent berliński, Polak o szlacheckiem nazwi­
sku ożenił się tam z jakąś cudzoziemką, ma­
jętną, ale bardzo podejrzanej konduity osobą.

— Niedawno Zdzichowicz z pod Krobi 
wynalazł sobie jakąś Saksonkę — dorzuciła 
Kornelia i Nusia przypomniała inny, podo­
bny maryaż a pani Iza wybuchła:

— Niedługo to wejdzie chyba w modę!
— Objaw całkiem naturalny... — wy­

krztusił pan Andrzej z pozorną apatyą
— Bardzo nienaturalny dobór! — wy- 

rzuiiła hrabina Iza, a Gawrocki cedził pół­
głosem :

— To następstwo istniejącego stanu 
zbiorowej duszy. Tam, gdzie panuje głęboka 
nieufność do siebie, gdzie groszoróbstwo jest

numeru, podaliśmy początek mowy p. P e- 
t r u s z e w i c z a .  Dzisiaj ogłaszamy jej koniec.

P. P e t r u s z e w i c z  omawiał bezpod­
stawność internowania w większej części wy­
padków. Wynika ona z tego, że po trzech 
latach internowania osób narodowości ru­
skiej w Thalerhofie, tylko dwie osoby zo­
stały skazane, przeciw 200 toczą się docho­
dzenia sądowe, a pozostali w liczbie 20.000 
okazali się niewinnymi i uwolniono ich, da­
jąc im najlepsze świadectwo. Krytykował m e­
tody stosowane wobec ewakuowanych Ad­
ministracya polska wyzyskała ogólną de- 
presyę i apatyę narodu ukraińskiego, aby 
w krótk.m czasie zniszczyć całkowicie naro­
dowe zdobycze Ukraińców w kraju. Wytykał, 
że nie znalazły się słowa pochwały dla puł­
ków ukraińskich.

Wobec wywodów posła Daszyńskiego, 
stwierdził mówca w sprawie wyodrębnienia 
Galicyi, że Galicya nie jako część Polski, ale 
jako część składowa królestwa ukraińskiego 
Galicyi i Lodoraeryi została wcielona do Mo­
narchii. Zdawało się, że niebezpieczeństwo 
wyodrębnienia Galicyi znikło wraz z hi. 
Stuergkhera i erą absolutyzmu br. Stuergkha. 
Okazuje się jednak, że duch hr. Stuergkha 
żyje nadal w obecnym gabinecie. Zbliża się 
pokój, przyjdzie też czas na rozwiązanie kwe- 
styi galicyjskiej. Ukraińcy tak, jak zawsze 
byli przeciwnikami zjednoczenia z carską 
Rossyą, taksamo nigdy nie zgodzą się na 
wyodrębnienie Galicyi. Wyodrębnienie nie 
byłoby niczem innem, jak oderwaniem wiel­
kiej prowiucyi od Państwa austry3ckiego. 
Ukraińcy pragną pozostać w Austryi jako 
równouprawnieni z innymi narodami, jako 
wolni obywatele Państwa,. Domagają się oni 
prawa, aby byli panami na własnej ziemi. 
Jeżeli ich Auslrya nie chce zatrzymać, to 
niechaj ich da nowej z carskich więzów 
oswobodzonej Ukrainie. Wreszcie oświadczył 
mówca, że Ukraińcy nie mają zaufania do 
obecnego Rządu i będą głosować przeciw 
budżetowi.

Poseł W i t o s  przemawiał po polsku. 
Przedstawił cierpienia Polaków w Galicyi 
wywołane wojną. Omawiał smutne położenie 
uchodźców i żalił się na bezwzględne prze­
prowadzanie rekwizycyj, krytykując także 
metody stosowane przy wypłacaniu zasiłków.

kardynalną cnotą obywatelską, a patryotyzm 
rzadkim fenomenem, nieraz nawet wytyka­
nym palcami jako mauvais genre — nie mo­
że być inaczej.

— Ale taki Wierzejski, pan z panów, 
kasztelanów!... — zawołała Kornelia.

— Stary Wierzejski zapomniał wycho­
wać synka na Polaka i w nagrodę za to bę­
dzie miał synową... luterankę — wycedził 
ospale Gawronio, nie przypuszczając, że Łu- 
czewski w poczuciu stanowej solidarności 
z Wierzejskimi weźmie sobie tę uwagę do 
serca.

— Pan Andrzej zarzuca nam brak po­
czucia narodowego!

— Jeśli chodzi o nas, o całą naszą 
sferę, to tak jest rzeczywiście, kochany pa­
nie Krzysztofie. Zarzucam... — mówił le­
niwie p. Andrzej, muskając czule umiłowa­
ny kosmyk włosów na czole. — Gdyby nie 
stało na tej ziemi lepszych Polaków od nas, 
Wierzejskieh, Konarów, Gościejewskich, Mo- 
reckich....

— Granetskich,... — podpowiedziała 
cierpko p. hrabina Granetska, zapatrywanie 
jego podpisując.

— To zmienilibyśmy się w wielki ba­
zar kramarski i nikt nie znalazłby nad War­
tą ducha polskiego, n ik t , nawet Diogenes 
z latarnią.

— Dlaczego to pan, udając radykała, 
odziera swoją sferę ze skóry?! wjbochnął 
podniecony pan Krzysztof, myśląc sobie, że 
„zwaryowany Gawronio" napada na swoich 
dlatego, bo sam goły jak święty turecki, za­
zdrości im majątku.

— Za wiele, za wiele naraz! — wy­
śpiewał Gawrocki z uśmiechem na ustach —

Mówca zwrócił się dalej przeciw licznym, 
także wytaczanym niewinnym procesom w 
Galicyi o zdradę stanu, poczem domagał się 
gospodarczej odbudowy Galicyi i omawiał 
dążenia Polaków do zjednoczenia.

Pos. A n g e r m a n n  oświadczył, że te­
raźniejszy straszny rozlew krwi nie jest ni­
czem innem od tego, co w przeszłości nazy­
wano wschodniem niebezpieczeństwem. Jest 
błędem twierdzić, że niebezpieczeństwo azya- 
tyckie w przyszłości będzie mniej zagrażało 
Europie. Państwo liczące przeszło 100 mi­
lionów mieszkańców, bez względu na swą 
przyszłą formę rządu, mieć będzie znowu 
teudeneye agresywne i biada Europie, jeżeli 
nie będzie mogła przeciwstawić temu nie­
bezpieczeństwu silnych, wolnych, zdolnych 
do rozwoju narodów. Z poczucia wdzięczno­
ści dla sprawiedliwej Dynastyi Habsburskiej 
przedstawiciele narodu polskiego na począ­
tku wojny cele swe sformułowali, aby Kró­
lestwo z Galicyą połączone zostały jako wol­
ne państwo z Austryą. Hr. Tisza był tym, 
który plan ten lekkomyślnie zniszczył, współ­
winnym jest Rząd austryacki. Wszystkie cięż­
kie doświadczenia, jakie przeszła Galicya, nie 
skłoniły Rządu do zmiany usposobienia wo­
bec kraju. Rząd ponosi winę, że koleje Ry- 
manów-Przemyśl i Rzeszów-Nisko nie zostały 
wybudowane. Budowy tych kolei doma­
gało się Koło Polskie. Gdyby się to było 
stało, Przemyśl prawdopodobnie nie byłby 
padł, a nieprzyjaciel nie mógłby się był u- 
trzymać przez pół roku między Sanem a 
Wisłą.

Dalej przedstawił mówca żale włościan, 
którzy nie mają żelaza na narzędzia rolni­
cze, przedstawił brak ubrań i obuwia, kryty­
kował przydzielanie zbyt małego kontyngentu 
Centralom w Galicyi, wskazywał na obawy, 
jakie budzą tegoroczne żniwa, oraz omawiał 
tendeneye germanizacyjne przebijające z roz­
porządzeń P. M inistra kolejowego.

Mówca poruszył stosunki funkeyonaryu- 
szy pocztowych i sądowych, poczem mówił: 
W czasie, w którym kładzie się podwaliny 
pod państwa narodowe, tutejsze koła kieru­
jące oznaczają sprawiedliwe cele narodu jako 
marzycielstwo i narodową egzaltacyę. Naród 

J pragnie poprzeć parlament wszelkiemi siła-

nie wiem, na co wpierw odpowiedzieć. P ri­
mo, nie udaję „radykała". Zbyt jestem leni­
wy, by wogóle udawać, starać się o jaką­
kolwiek etykietę. Niema bodaj na świecie 
człowieka więcej wyrozumiałego i pobłażli­
wego. Secundo, nie odzieram nikogo ze skó­
ry, nie mam powołania na oprawcę..,.

— A jednak jest pan oprawcą ary- 
stokracyi.

— Nie, jestem jej sumieniem... Przyzna­
ję, plusnąłem słowo prawdy, a prawdato naj- 
obraźliwsza obelga, i to z mej strony nie 
ładnie. Ale to wolno, jeżeli nie na forum, 
w naszem społeczeństwie, to przynajmniej 
w tem łubem zaciszu, w tym przybjtku wol­
ności. Nie stało się nic okropnego; fatalnem 
byłoby dopiero, gdybym odzierał naszych z... 
fortuny, bo wtedy nic zgoła z nich by nie 
zostało. Nic.

— Przecież my także jesteśmy Po­
lakami !

— Także Polakami. Dixisti. To zaprze­
czyć się nie da. Także Polakami... A o to 
chodzi, byśmy byli... tylko Polakami.

— Nie wiem, co pan Andrzej ma nam 
za złe! Chyba to, że pilnujemy majątku! — 
wykrztusił Łuczewski zły na siebie, że uwi­
kłał się w rozprawę, z której nie wiedział 
jak wybrnąć,

Hrabina Iza parsknęła z cicha śmie­
chem, bo naprawdę p. Krzysztof nie należał 
do pilnujących majątku panów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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m:, ale gabinet, który zawinił, nie da się 
utrzymać.

Pos. S t r a u c h e r  wyraził ubolewanie, 
że właśnie u nas kierunek nieprzyjazny dla 
żydów coraz silniej się objawia. Mówca po­
wołuje się na publikacje wskazujące na wiel­
kie znaczenie żydów dla Państwa i dla jego 
gospodarki. Wszędzie zajmują się rozwiąza­
niem .kwestyi żydowskiej, tylko u nas nie. 
Mówca domagał się dla żydów praw na ró­
wni z innymi obywatelami Państwa, praw 
dla żydów jako narodu, to znaczy kultural­
nej autonomii i narodowej kuryi żydowskiej 
we wszystkich ciałach reprezentacyjnych.

Pos. K r e k  oświadczył, że parlament 
okazał wolę uzdrowienia Izby i Państwa. Na 
południu potrzebuje Państwo punktu oparcia 
nad Adryatykiem dla polityki bałkańskiej. 
Stworzenie dla Państwa takiego punktu opar­
cia nie jest możliwem bez wypełnienia żądań, 
zawartych w oświadczeniu południowych Sło­
wian.

Pos. S ta  p i ń s k i  przemawiał na po­
czątku po polsku, poczem oświadczył po nie­
miecku, że wszystkie rachuby na brak jedno­
ści wśród Polaków rozbiły się o solidarność 
wszystkich stronnictw polskich i ideę nieza­
wisłej Polski. Polacy zawsze',łączy li sią z u- 
ciemiężonymi przeciw ciemiężycielom. Naród 
polski nigdy nie znajdował się w walce z na­
rodem ukraińskim, a to, co przedstawiciele 
ukraińscy wytknąć chcą Admiuis racyi gali­
cyjskiej, dotyczy tej Administracja, nie zaś 
narodu polskiego, który nie ponosi w tej 
mierze odpowiedzialności. Także w obecnej 
wajnie oba narody walczyły ramię przy ra­
mieniu o swą wolność przeciw caratowi. Po­
lacy nietylko w Galicyi, ale także i w Kró­
lestwie byli całem sercem przywiązani do 
Dynastyi i owiani pragnieniem iść razem 
z Austryą, ale Rząd austryacki wszystko uczy­
nił, aby uczucia te Polakom obrzydzić. Sta­
ra ł się on poniżyć znaczenie Legionów pol­
skich, a ich twórcę i dowódcę Piłsudskiego 
pozbawić komendy. Dlatego Rząd austryacki 
musi sobie przypisać, że uczucia Polaków się 
zmieniły. Dalej omawiał mówca dążenia Po­
laków do zjednoczenia i protestował przeciw 
zastosowaniu także w odnii sieniu do Polakow 
niemieckiego języka państwowego i porozu­
miewawczego.

Pos. W a s i l k o  oświadczył imieniem 
Ukraińców z Bukowiny, że są oni solidarni 
z ludnością ukraińską w Galicyi i bez ogra­
niczeń przyłączają się do jej zastrzeżeń. Ukra­
ińcy austryacey domagają się, aby z wszyst­
kich obszarów ukraińskich w Monarchii stwo­
rzono nową prowincyę ukraińską z pełną au­
tonomią narodową, która jednak pragnie po­
zostać w Austryi i pod panowaniem Cesarza
austryackiego.

Po krótkiein sprostowaniu faktycznem 
posła K a l i n y ,  P r e z y d e n t  o d e s ł a ł  
p r z e d ł o ż e n i e  o p r o w i z o r y u m  budźe-  
t o w e m  do k o m i s y i  b u d ż e t o w e j .  Ze 
względu na ważm ść sprawy i jej pilność u- 
czynił Prezydent wniosek, aby p o l e c i ć  ko­
m i s y i ,  b y  w y g o t o w a ł a  s p r a w o z d a ­
n i e  do  c z w a r t k u ,  d n i a  21 b. m.

Wniosek ten przyjęto.

Przedłożenie rządowe w sprawie przy- 
dłużenia ważności mandatów poselskich przy­
dzielono komisyi konstytucyjnej.

Wniosek P r e z y d e n t a ,  aby komisyi 
tej dać termin ośmiodniowy dla załatwienia 
przedłożenia, uchwalono.

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  o d b ę d z i e  
s i ę  w p i ą t e k ,  dnia 22 b. m., o godzinie 
11 przed południem. Na porządku dziennym 
wybory do komisyi, sprawozdanie komisyi 
budżetowej o prowizoryum budżetowem.

W ś r ó d  w n i o s k ó w  złożonych na 
sobotniem posiedzeniu znajdują się wnioski: 

pos. L a s o c k i e g o  i tow. w sprawie 
wynagrodzenia tych, którzy niewinnie zostali 
zasądzeni, internowani i konfinowani. jakoteż 
wynagrodzenia rodzin tych, którzy zostali nie­
winnie na śmierć skazani;

pos. dr. B o b r o w s k i e g o  w sprawie 
zwalczania gruźlicy w Galicyi;

pos. dr. O l e ś n i c k i e g o ,  Kostia L e­
w i c k i e g o  i Z a h a j k i e w i c z a  w sprawie 
utworzenia specyalnej centrali dla odbudowy 
Galicyi wschodniej.

Wśród wniesionych na sobotniem po­
siedzeniu Izby interpelacyj, znajduje się i n- 
t e r p e l a c y a  p o s ł a  B o b r o w s k i e g o  w 
sprawie przeniesienia kilku osiadłych w Kra­
kowie lekarzy.

Z Koła Polskiego.
W Prezydyum Rady Ministrów odbyła 

się w sobotę konferencya P. Prezydenta Mi­
nistrów hr. Clam -M artinica z Prezydyum 
Koła Polskiego.

Jak słychać, po dłuższej dyskusyi u- 
c-hwalono postawiony przez cztery grupy 
wniosek wspólny oświadczający: Koło Pol­
skie poleca Prezydyum oświadczyć P. Preze­
sowi gabinetu, że nie będzie jego Rządu 
popierało i wyciągnie z tego stanowiska od­
powiednie konsekwencye, natomiast gotowe 
jest z nowym Rządem pertraktować.

Powtóre, Kolo Polskie w wykonaniu 
uchwały z dnia 16 maja 1917, poleca człon­
kom komisyi budżetowej, aby głosowali prze­
ciw budżetowi.

Koło upoważnia ich jednakże do oświad­
czenia w komisyi, iż Koło będzie głosowało 
za koniecznościami państwowemi, o ile no­
wy Rząd zyska zaufanie Koła.

Wniosek grupy konserwatywnej, oświad­
czający się za dalszemi rokowaniami, został 
odrzucony.

Sytuacya wojenna.
Wiadomości z frontu włoskiego dowo­

dzą, że nieprzyjaciel ma już dość ofenzywy, 
którą z takim podjął rozmachem. Uspokoiło 
się nad Isonzem, a — gwałtowna co pra­
wda — kanonada pomiędzy Ploeken i Flitsch I 
i na płaskowyżu Siedmiu Gmin ma charakter |

gromów odchodzącej burzy. Atak na Rombon 
został odparty. Jestto szczyt wysokości 2.208 
metrów' panujący nad Flitschera.

Gdy tak przesila się znowu batalia na 
południowym-zachodzie, we Flandryi rozgo­
rzały dnia 15 b. m, nowe walki. Po ogniu 
huraganowym, który w tej wojnie stał się 
nieodzowną każdej bitwy przygrywką, prze­
szła piechota angielska na całem froncie 
między Ypres i Armentieres do ataku Prze­
dnie linie niemieckie zostały nieco w głąb 
wciśnięte, lecz właściwy front nie został 
przez to naruszony.

Jak wiadomo, po napadzie minerów i 
piechoty angielskiej dnia 7 b. m. Niemcy 
opuścili łuk Wytschaete i ustawili się w jego 
cięciwie na linii Hollebeke i na zachód od 
Warneton. Na przedpolu pozostawiono poste­
runki ochronne, dla zamaskowania ruchów 
mających na celu zajęcie nowej linii. Rzecz 
jasna, były to oddziały dość silne, by módz 
powstrzymywać przez niejaki czas napór nie­
przyjaciela. Jakoż spełniły one zadanie w spo­
sób nawet bardzo niemiły dla Anglików, 
którzy łudzili się, że tanim kosztem wejdą 
w posiadanie skrawka ziemi objętego wspo­
mnianym tylekrotnie łukiem.

Tymczasem jeszcze w tydzień później 
musiał nieprzyjaciel wziąć się dnia 14 b. m. 
bardzo energicznie do dzieła, aby na odpo­
wiednią odległość dotrzeć do stanowisk nie­
mieckich. Szeroką linią poprowadzony d. 14 
b. m. atak miał właśnie na celu uprzątnięcie 
przedpola. Użyto w tym celu znacznej siły, 
własne zaś siły narażono znowu na dotkliwe 
straty i wkońcu osiągnięto zaledwie to, co 
z góry było przeznaczone przez przeciwnika 
do odstąpienia. Oto cały sukces, cała zdobycz,

Jednakowoż starcia z dnia 14 b. m. 
mają inne, ważniejsze znaczenie. Wszystko 
zdaje się przemawiać za tem, że Anglicy 
pragną przeciągać walkę na terenie flandryj- 
skim. Ruchy ich wojsk wskazują znowu oko­
licę na północ i na południe od Lille, jako 
główny cel ataków. Wystający kawałek frontu 
niemieckiego pomiędzy La Bassee, kanałem 
i Lens niemile drażni Anglików. Jakoż już 
odczuć się daje silny nań nacisk.

Na froncie Artois zdarzyły się dwa 
znaczniejsze natarcia ze strony Anglików. 
Jedno skierowało się przeciw niemieckim li­
niom na wschód od Loos, drugie na wschód 
od Monchy; w obu punktach niemieckie kontr­
ataki przywróciły stan pierwotny.

Na froncie fraucuskim utrzymywał się 
energiczny pojedynek artyloryj na. Ohemin 
des Dames i na Górze Zimowej.

Front rossyjski nie utracił enigmaty­
cznego swego charakteru. Z Rossyi dochodzą 
najdziwniejsze wiadomości o ciągłych wstrzą- 
śnieniach, jakie przebywa armia rossyjska. 
Podobno w miliony idzie liczba dezerterów; 
zrywają się jawne bunty, wojska porzucają 
broń i odchodzą; komendanci podają się do 
dymisyi; żelazny obręcz dyscypliny pękł i 
napróżno koalicya różnymi sposobami stara 
się przywrócić mu spójnię i sprężystość. Ja ­
kim więc sposobem wzmogła się, o czem 
donoszą komunikaty, czynność artyleryi ros- 
syjskiej pod Smorgoniami, na Wołyniu i

1 w Galicyi wschodniej, pozostaje zagadką tru- 
I dną do rozwiązania. Wyjaśnienie jej wszakże 

rychło musi nastąpić.
Podane poniżej biuletyny uzupełniają 

obraz obecnej sytuacyi:

Niemiecki biuletyn wojenny.
(Podany już w ostatnim numerze w 

części nakładu).

B erlin , 16 czerwca. Biuro Wolffa o- 
głasza: Wielka kwatera główna dnia 16
czerwca:

{Ze wschodniego teatru luojnyś.
F ułożenie nie zmieniło się.
N a  f r o n c i e  m a c e d o ń s k i m  czyn­

ność bojowa trzymała się granic umiarko­
wanych.

{Z  zachodniego teatru wojny).
G r u p a  ks.  R u p r e c h t a :  Znowu czyn­

ność bojowa na froncie we Flandryi wzmo­
gła się dopiero w godzinach popołudniowych. 
Silny ogień skierowany był na nasze stano­
wiska w okolicy Hollebeke i na zachód od 
Warneton, gdzie skupiona działalność na­
szych bateryj powstrzymała atak angielski. 
W kilku miejscach frontu w Artezyi wywią­
zały się gwałtowne walki. Po złamaniu ata­
ków d. 14 bm. wieczorem, Anglicy wczoraj 
rano ponownie ruszyli do ataku na wschód 
od Loos. Bataliony anhaltskie i altenburskie 
odparły nieprzyjaciela, a gdzie wtargnął, od­
rzuciły go napowrót w walce z bliska. Także 
na północny zachód od Bullecourt Anglików, 
którzy wczesnym rankiem dotarli aż do na­
szego drugiego rowu, silnym kontratakiem 
napowrót ztamtąd wyparto. Dziś rano tam 
i na wschód od Monchy wywiązały się nowe 
potyczki.

G r u p a  n i e m i e c k i e g o  N a s t ę p c y  
T r o n u :  Wzdłuż Aisny i w zachodniej części 
Szampanii czynność artyleryi wzmogła się 
znacznie pod wieczór, a w wielu miejscach 
także nocą była znaczna.

G r u p a  ks.  A l b r e c h t a :  Natarcia
wywiadowcze w dolinie Lotaryńskiej dały 
nam trochę jeńców.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff.

Austro - węgierski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 17 czerwca. Urzędowo ogłaszają 

dnia 17 czerwca:

(Ze wschodniego teatru wojny).
Na wschodniej granicy węgierskiej 

miejscami potyczki patroT. Koło Brzeżan od­
parto rossyjskie natarcia wywiadowcze.

( Z  icłoskiego teatm wojny).
Austro-węgierska eskadra samolotów 

rzuciła z pogodzeniem bomby na włoskie 
miejsce, w którem wydziela się przedmioty 
zapotrzebowania dla armii, urządzone w Moza,
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PIOTR PAX.

TRUCICIELKA.
Część druga.

IV.
(Ciąg dalszy)

Jakże długie wydawały się Irenie to 
dni i godzi ::v s. ędzone w Machecoul!... Je- 
szcze nigdy z pewnością nie doznawała ta­
kiej gorączki!... Chodziła tam i z powrotem, 
po wszystkich pokojach, na górę i na dół, 
w nerwowem podnieceniu, a skoro sama się 
znalazła, dawała wolny bieg myślom.

Przeżyła raz jeszcze straszną scenę, w 
której mąż zakomunikował jej swoje okrutne 
podejrzenie.

Lecz w takim razie wszyscy wiedzieli 
o tem otruciu?... wszyscy, z wyjątkiem jej!... 
która powtórzyła tylko pogłoskę, do której 
nie przykładała wiary.

A wszak ona przypuszczała, że to Lam- 
bre był autorem listu anonimowego.

Drżąca, przelękniona, Irena nic już nie 
rozumiała!

Jak pogodzić to wszystko?
Jak przypuścić, że Lambre był powia­

domiony o zamiarze zbrodni ?
Biedna jej głowa gubiła się w tym 

chaosie.
Po długiem myśleniu, Irena w koń­

cu przyszła do przekonania, że zapewne .ja­
kieś słówko podsłuchane spowodowało ów 
nikczemny list, napisany do Herberta.... Nie­
szczęsne i straszne dzieło przypadku!

Od listu anonimowego wróciła myślą 
do owego drugiego, który miała u siebie,

Nie, Herbert nie będzie mógł wątpić, 
skoro będzie miał przed oczami ów list wy­
jaśn ia ją^ .

Wyjaśniający?... Któż dowiedzie, że 
trucizna została zadana przez tę kobietę?

Ależ wszystko! wszystko!.,. Papier po­
żółkły nie mógł być kartką podstawioną, 
zresztą daty.,., od dwudziestego do trzydzie­
stego.... były dostatecznym dowodem plano­
wania ohydnej zbrodni....

Lecz w takim razie.... Powiedzieć, że 
szperała w papierach,... w nocy.... jak zło­
dziejka !...

A więc! tak, przyzna się, że miała tyl­
ko zamiar pisania, lecz przypadek ręką jej 
pokierował.

Herbert jej uwierzy, nie może nie u- 
wierzyć!,..

Mimowoli uśmiechnęła się.
Irena przez cały tydzień musiała go­

dzić się z koniecznością i czekać na ukoń­
czenie interesów rodzinnych.

Lecz z jakąż ulgą odetchnęła głęboko, 
gdy w swoim pokoju, wyprawiwszy na dół 
kuferki, mogła sobie powiedzieć:

— Jadę!... Jadę szukać Herberta, szu­
kać tego, którego jedynie wżyciu kochałam!

Y.

Przepełniona myślą, aby odszukać swego 
męża, Irena postanowiła zaraz nazajutrz po 
przyjeździe udać się na ulicę de la Pompę.

Dranel był jedyną osobą, od której mo­
gła się spodziewać pomyślnego rezultatu i 
nie przychodziło jej do głowy bawić się z 
nim w wykręty.

Wykręty ? i po cóż ?
Skoro wiedziała, że Herbert żyje!,..
Skoro wiedziała, że w hotelu dopuszczo­

no się podstępu.
Skoro sam Herbert jej powiedział:
„Nie umrę, ale będę uchodził za umar­

łego... W tem będzie największe dla ciebie 
cierpienie!... Ghcę, żebyś tak cierpiała

Żadnych więc wykrętów.
Dość już tego !...
Pójdzie prosto, do celu.
Gdyby de Dranel odpowiadał niejasno, 

gdyby mówił nieprawdę, zagroziłaby mu 
śledztwem... rewizyą w grobowcu de Roche- 
fleuńów!

Niemożliwe, żeby wobec tej pogróżki 
nic nie powiedział!

Niemożliwe, żeby w obawie, iż nazwi­
sko jego będzie wymienione przed trybuna­
łem, rzucone na pastwę publiczną, nie wyja­
wił nazwy klasztoru, w którym Herbert się 
zam knął!

Blisko, czy daleko znajdował się ten 
klasztor ? '

We Fraccyi, czy zagranicą?
Mało ją to obchodziło!
Pojedzie, chociażby najdale j!
I oto hrabina wybrała się do Dranel’a, 

a jadąc tam fiakrem przejęta była pragnie­
niem spotkania dawnej pani Thurin.

W miarę jak się zbliżała do ulicy de 
la Pompę, pragnienie to stawało się coraz 
gwałtowniejszem.

Musi zobaczyć się z nią jeszcze... raz 
jeden... aby ją  obserwować... aby sprowadzić 
rozmowę na Machecoul!... ujrzeć w jej rysach 
oskarżające zmieszanie...

Nie ziściło się to pragnienie.
De Dranel był nieobecny.
W chwili, gdy Irena wracała do siebie, 

zdawało jej się, że widzi Armanda na prze­
ciwnej stronie ulicy, tam, gdzie tramwaye się 
zatrzymują.

Wysiadła z fiakra, przeszła na drugą 
stronę tak, żeby się bliżej przypatrzeć i za­
pewnić się.

Był to Dranel.
Zbliżyła się do niego krokiem pewnym.
— Kochany panie... jak się pan miewa?...
— Pani hrabino, właśnie pozostawiłem

mój bilet u pani, żałuję, że pani nie za­
stałem....

— Wracam do domu,... Czy ma pan 
wolną chwilę?

— Naturalnie! Ale czy z pewnością 
nie dla mnie pani wraca?

— Nie, sama byłam w Passy.
— U mnie?
— Tak.
— A to ciekawe!
Przeszli znowu ulicę, a Dranel mówił:
— Spieszno mi było złożyć paui moje 

uszanowanie i wyrazić moje współczucie 
z powodu nowej żałoby pani.

— Żałoba niespodziewana!.,. Jan pisał 
do pana, nieprawdaż, że zastałam telegram 
wracając od pana.

— Tak, bardzo żałowałem, że w tym 
wypadku pani do mnie się nie udała..,. Mo­
że mógłbym na co się przydać ... towarzyszyć 
pani do Machecoul....

Hrabina, która chciała z początku uwa­
żać to za zdawkową uprzejmość, namyślił* 
się inaczej,

— Mój zacny przyjacielu — rzekła —- 
po otrzymaniu telegramu natychmiast pomy* 
ślałam o panu. Pierwszą moją myślą było 
prosić pana, abyś się tam udał z Janem.— 
Nie chciałam jechać.... Machecoul ma dla 
mnie zanadto smutnych wspomnień.... Ni® 
czułam się już na siłach przenieść udręki 
wspomnień przeszłości.... Po zastanowieniu 
powiedziałam sobie, że moja obecność na­
tychmiastowa czy późniejsza, będzie bezwąt' 
pienia potrzebna z powodu interesów. Zdo­
byłam się na poświęcenie i pojechałam. Mię­
liśmy tylko tyle czasu, ile było konieczni0 
potrzeba na udanie się na dworzec Lugduń- 
ski. Nie żałuję jednak mojej fatygi — dodał**

(Ciąg dalszy nastąpi)
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w okręgu goryckim, Pozatem nie wydarzyło 
się nic ważnego.

(Z  południowo-wschodniego teatru wojny). 
Nie było zmiany.

Szef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 17 czerwca. Biuro Wolffa ogła­

sza: Wielka kwatera główna dnia 17 czerwca :

(Wschodnia widownia wojny).
Czynność bojowa na zachód od Łucka, 

na południowy wschód od Złoczowa i Pod­
karpacia wzmogła się. Pod Brzeżanami od­
parto rossyjskie natarcie wywiadowcze.

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  W dolinie
Strurny Anglicy z kilku miejscowości ustą­
pili, podpaliwszy je poprzednio.

( Z  zachodniego teatru wojny).
G r u p a  ks.  E u p r e c h t a :  We Flan- 

dryi walka działowa wieczorem była silna na 
południowy wschód od Ypern i na północ od 
Armentieres. Na południowy zachód cd War- 
neton oddziały angielskie dwa razy ruszyły 
naprzód. Odparto je. Od kanału La Bassee 
do kolei Moncby-Croisilles Anglicy rano i 
wieczorem prowadzili dalej swe natarcia. Na 
wschód od Monchy w zupełności ich odparto. 
Na północny zachód od Bullecourt nieprzyja­
ciel przejściowo wtargnął do naszych rowów. 
Kontratakiem, w którym pojmaliśmy przeszło 
70 ludzi, odzyskaliśmy stanowisko, Także na 
południowy zachód od Oainbrai, jakoteż mię­
dzy Somme a Oise nieprzyjaciel był bardziej 
ruchliwy, niż w ostatnim czasie.

G r u p a  n i e m i e c k i e g o  N a s t ę p c y  
t r o n u :  Na froncie nad Aisne ogień chwi­
lami potęgował się do znacznej siły. Na Che- 
min des" Dames wieczorem oddziały pułku 
bawarskiego wtargnęły do stanowiska fran­
cuskiego na północny zachód od zagrody Hur- 
tebise, opanowały cypel górski i obroniły go 
przeciw trzem silnym kontratakom. Pojmano 
25 strzelców francuskich i zdobyto 4 kara­
biny maszynowe. W Szampanii i wielu miej­
scach czynność ogniowa była znaczna.

G r u p a  ks.  A l b r e c h t a :  Nie zaszło 
nic ważnego.

Pierwszy generalny kwaterm istrz: 
Ludendorff.

Rewoiucya w Rossyi

Rossyjska nota.
Podczas odwiedzin, złożonych przez 

francuskiego ministra Alberta Thomasa człon­
kom rządu tymczasowego przed odjazdem do 
Fiancyi, minister spraw zagranicznych Te- 
reszczenko wręczył mu następującą notę:

Rewoiucya rossyjska nie jest tylko 
przeobrażeniem wewnętrznej organizacyi Ros- 
syi, jest ona też i to nadewszystko faktem 
moralnym, wyrażającym wolę narodu rossyj- 
skiego urzeczywistnienia swego ideału wol­
ności, równości i sprawiedliwości nie tylko 
na polu polityki wewnętrznej w kraju, lecz 
także w stosunkach międzynarodowych. Ta 
wola jest źródłem, z którego rossyjski iząd 
rewolucyjny czerpie swą onerg5ę. Służyć jej, 
to pierwsze jego zadanie i jego misya. Bro­
niąc w walce z nieprzyjacielem wielkiej idei 
wolności, Rossya stawia sobie za cel przy­
wrócenie powszechnego pokoju na podstawie 
wykluczającej wszelki akt gwałtu z jakiej- 
kolwiekbądź strony, jak niemniej wszelkie 
zamachy im perialistyczne, jakąkolwiekby 
przybrały formę. Rossya nie ma bynajmniej 
zamiarów zdobywczych i sprzeciwia się sta­
nowczo wszelkiej chęci tego rodzaju. Wierny 
tej zasadzie naród rossyjski jest silnie zde­
cydowany zwalczać jawne lub utajone zamia­
ry imperyalistyczne nieprzyjaciela zarówno 
na polu politycznein, jak flnansowem i go- 
spodarczem. Jeżeliby mimoto okazały się 
pewne różnice zdań co do celów wojennych 
między naszym rządem a rządami sojuszni­
ków, to nie wątpimy, że ścisły związek mię­
dzy Rossyą a jej sojusznikami zabezpieczy 
zupełne porozumienie we wszystkich spra­
wach na podstawie zasad, któremi powoduje 
się rowolucya rossyjska, Oddana niezachwia­
nie wspólnej sprawie sojuszników, demokra- 
cya rossyjska z wielką radością wita posta­
nowienie tych z pomiędzy mocarstw soju­
szniczych, które oświadczyły gotowość uczy­
nienia zadość życzeniu rządu tywczasowego 
Rossyi, aby poddano rewizyi układy w spra­
wie ostatecznych celów wojennych. Poru­
szamy w tym celu myśl zwołania konferen- 
cyi przedstawicieli mocarstw koalieyi, któ­
ra mogłaby zebrać się wkrótce, gdy okażą 
się pomyślne warunki ku temu, ale jeden z 
układów, mianowicie układ podpisany w Lon­
dynie dnia 5 grudnia 1914, a potem ogło­
szony, wykluczający możliwość zawarcia po­
koju odrębnego przez którekolwiek z państw 
koalieyi, nie ma być przedmiotem obrad na 
tej konferencji.

„Gazeta Lwowska" s dnia 19 cze;

W sprawie pokojowej.
Według doniesienia dzienników peters­

burskich komitet urzędujący wydziału Rady 
robotników i żołnierzy ogłosił, w odpowiedzi 
na list Thomasa, Hendersona i Vandervelde- 
go, oświadczenie -o programie planowanej 
przez Radę żołnierzy i robotników socjali­
stycznych międzynarodowej konferencyi. 
Oświadczenie to wskazuje, że rewoiucya ros­
syjska dowiodła pilnej konieczności zawarcia 
pokoju i zjednoczenia robotników wszystkich 
krajów w tym celu, mianowicie zawarcia 
pokoju bez aneksyj i wynagrodzeń, wbrew 
dążeniom interesów imperyahstycznych i mi­
litarnych, Członkowie konferencyi po uzna­
niu prawa narodów do stanowienia o sobie, 
bez trudu zgodzą się co do przyszłości Alza- 
eyi i Lotaryngii i innych obszarów, jakoteż 
co do wysokości wynagrodzenia za zniszczo­
ne kraje Belgię, Polskę, Galicyę, Serbię itd. 
Wynagrodzenie to nie będzie miało nic wspól­
nego z tern, jakie się nakłada na kraje po­
konane. Co dotyczy warunków udziału w kon­
ferencyi Rada robotników i żołnierzy nie 
domaga się od nikogo rezygnacyi z prze­
strzeganej dotychczas polityki, uważa jednak 
za rzecz zbyteczną już przed konferencyą 
domagać się zgody na jakieś uchwały. Kon- 
fereneya socjalistów może odnieść skutek, 
jeżeli wszyscy uczestnicy będą się uważali 
nie za przedstawicieli stron prowadzących 
wojnę, lecz za przedstawicieli jednolitego 
rucha robotniczego, zmierzającego do wspól­
nego celu, powszechnego pokoju.

Wobec wiadomości z Petersburga o tru ­
dnościach technicznych i politycznych w spra­
wie zwołania konferencyi sztokholmskiej, 
zauważa Soeialdemohraten: Rejestrujemy te 
bojaźliwe doniesienia, możemy jednakże po­
dać do wiadomości następujący telegram, 
jaki otrzymali Branting i Huysmans: „Pe­
tersburg dnia 12 czerwca. Nasza delegacya 
przybędzie niebawem do Sztokholmu. Podpi­
sano: Komitet wykonawczy Rady robotników".

Objawy anarchii.
Do Neuc Zuericher Ztg. donoszą z Peters­

burga: W ostatnich dniach mnożą się wia­
domości o zamachach w całem państwie, do­
konywanych na środki komunikacyjne, mosty 
i pomniki sztuki. W Petersburgu wykryły 
władze plan zniszczenia mostu Ostrowskiego 
i przedsięwzięły kilka aresztowań. Zamachy 
powtarzają się także na prowincyi i rząd 
widział się zmuszony do przedsięwzięcia za­
rządzeń, celem zabezpieczenia dróg komuni­
kacyjnych i publicznych budynków.

Socnska Dagbladet drogą na Haparandę 
donosi z Petersburga: Także dwa dalsza puł­
ki karabinów maszynowych przeciągały w po­
niedziałek ulicami Petersburga, niosąc cho­
rągwie z napisami, wyrażającymi pozdrowie­
nie dla Kronsztadu i tamtejszej Rady robo­
tników. Uwięziony za propagandę na rzecz 
bolszewików oficer został przez demonstrują­
cych żołnierzy uwolniony.

Birzcwyja Wiedomosti piszą, że Duma 
miejska w Carycynie ogłoś.ła miasto jako repu­
blikę. W mieście panuje anarchia i w skutku 
tego także panika, Garnizon nałożył na mia­
sto kontrybucję w wysokości 1% miliona 
rubli. Pod wpływem bolszewików żołnierze 
dokonali na własną rękę przeglądu bez asy- 
stencyi lekarskiej i uznali wszystkich, którzy 
przybyli do tego przeglądu, za zdolnych do 
służby wojenDej.

Pogłoski o wyjeździe ambasadorów fran­
cuskiego i angielskiego z Petersburga po­
wstały prawdopodobnie wskutek odjazdu Tho­
masa i Hendersona. Dziennik Stockholms l i -  
dningen zanotował nawet pogłoskę o zerwa­
niu Rossyi z sojusznikami. Minister Thomas 
zaprzecza wszystkim tym pogłoskom. Mógł 
on wyjechać z Rossyi, ponieważ przybył do 
Petersburga nowy przedstawiciel francuski. 
Thomas sądzi, że rząd koalicyjny w Rossyi 
jest zdolny do życia. |

Bjeń  donosi, że z powodn różnych zajść, 
jako to włamania się do Hendersona, skon- \ 
fiskowania samochodu stronnictwa kadetów, J 
uwięzienia pewnego pułkownika, będącego 
w służbie angielskiej, rząd polecił osobnej 
komisyi pospiesznie zorganizować na nowo 
milicyę miejską.

Dzienniki rossyjskie piszą o rozruchach 
i rabunkach w Tyflisie, Saratowie i Tam- 
bowie.

Miasto Kirsanow w gubernii tambow- 
skiej ogłosiło samodzielną republikę. Pod­
czas walk między obywatelami a przedstawi­
cielami tymczasowego rządu zabito 8 osób a j 
wiele raniono. I

Ogólne zgromadzenie kolejarzy pełnią­
cych służbę na liniach kolejowych na fron­
cie uchwaliło zaprotestować przeciw próbie 
urządzenia strajku. Wstrzymanie służby przez 
kolejarzy grozi wygłodzeniem armii. O tej 
uchwale zawiadomiono Radę ministrów i ko­
mitet strajkowy. Zgromadzenie plenarne głó­
wnego w} działu służby na liniach kolejo­
wych w okręgu petersburskim powzięło po­
dobną uchwałę. I
wc» 1917.

Zmiany na naczelnych stanowi­
skach w armii.

Generał Dragomirow, głównodowodzący 
na froncie północnym, ustąpił, a jego stano­
wisko objął były zastępca szefa sztabu gene­
ralnego generalissimusa. Dalej donoszą dzien­
n ik i^  ustąpieniu generała Judenicza ze sta­
nowiska naczelnego komendanta frontu kau- 
kazkiego. Miejsce jego zajął generał Priewal- 
ski. Komendant floty bałtyckiej admirał Ma- 
ksymow ustąpił, a miejsce jego zajął kontr­
admirał Werderewski.

Podług późniejszej inlormscyi, gen. Woł- 
koński, komendant korpusu na froncie, został 
zamianowany szefem sztabu naczelnego wo­
dza; admirał Maksymow, który podał się do 
dymisyi, został zamianowany szefem sztabu 
admiralskiego naczelnego wodza, w miejsce 
admirała Russina. Dalej donoszą o dymisyi 
obu towarzyszy ministra m arynarki, admira­
łów Kanina i Kedzowa.

Odrzucenie propozycyi w sprawie 
autonomii U krainy.

Rząd tymczasowy na osobnej konferen­
cyi zajmował się sprawą autonomii Ukrainy 
i postanowił odrzucić propozycję i pozosta­
wić decyzyę przyszłej konstytuancie.

Powszechny zjazd Rad robotni­
czo-żołnierskich w Petersburgu.

Powszechny zjazd Rad robotniczo - żoł­
nierskich z całej Rossyi, którego otwarcie 
było wyznaczone na onegdaj, zebrał się do­
piero wczoraj. Przybyło już przeszło 700 de­
legatów.

Konstytuanta.
Komisya, której powierzono opracowanie 

ustawy w sprawie zgromadzenia ustawodaw­
czego, oświadczyła się 27 głosami przeciw 9 
za systemem wyborów proporcjonalnych.

WOJNA.
Wydarzenia na morzu.

Jedna z naszych łodzi podwodnych za­
topiła dnia 11 b. m. na morzu Śródziemnem 
kontrtorpedowiec angielski klasy „L" (1000 
tonn pojemności).

Komenda floty.

Z frontów bojowych.
Biuro Wolffa ogłasza dnia 17 czerwca 

wieczorem: Z żadnego frontu nie doniesiono
0 szczególnych wydarzeniach,

Z walk napowietrznych.
Biuro Wolffa rozsyła następujące ko- 

I m unikaty:
Znaczniejsza czynność rossyjskich sił 

zbrojnych morskich w dziedzinie wojny pod­
wodnej i minowej spowodowała zarządzenia 

I obronne Niemców, które miały wynik nastę­
pujący: Dnia 13 b. m. samoloty obrzuciły 
obficie i z dobrym skutkiem bombami wybu- 

I ehowemi i wznieeaiącemi pożar rossyjski 
I punkt oparcia Lebara. Dnia 14 b. m. stacyę 
I iskrową na wyspie RunO w zatoce Ryskiej 

z widocznym skutkiem obrzucono bombami, 
i Zauważono wiele pożarów w głównych i po­

bocznych zabudowaniach. W związku z tą 
I wyprawą d. 15 b. m. część naszych lotni­

ków wylądowała na wyspie i zniszczyła po­
zostałe jeszcze części tego punktu oparcia. 
Wszystkie samoloty po przeprowadzeniu swych 
zadań wróciły.

S ze f sztabu admiralskiego marynarki.
Jedna z naszych eskadr statków napo­

wietrznych w nocy z 16 na 17 b. m. zaata­
kowała pod wodzą komendanta kapitana kor­
wety Wiktora Schtitza ważne twierdze An- 

I glii południowej. Zauważono dobry skutek. 
Statki napowietrzne staczały zacięte walki 
z angielskiemi siłami zbrojnemi morskiemi
1 lądowemi, oraz z lotnikami. Przytem po 
przeprowadzonym ataku „L 48“ został przez 
lotnika nieprzyjacielskiego nad morzem strą­
cony w stanie płonącym, przyczem wraz 
z całą załogą także wymieniony dowódca 
zginął śmiercią bohaterską. Reszta statków 
napowietrznych wróciła bez szwanku.

S zef sztabu admiralskiego marynarki.
Z Londynu telegrafują: Wczesnym ran­

kiem kilka statków napowietrznych zbliżyło 
się do wybrzeża wschodniego i południowo- 
wschodniego. Dwa z nich na krótką prze­
strzeń dostało się w głąb kraju. Jeden prze­
leciał nad wybrzeżem wschodniej Anglii, 
drugi nad hrabstwem Kent. Ten ostatni rzu­
cił bomby. Wyrządzono nieco szkody. W pe- 
wnein mieście nadbrzeżnem wybuchł pożir. 
Jeden Zeppelin zestrzelono w płomieniach.

Kilka samolotów niemieckich rzuciło

wiele bomb na miasto Dzwińsk. Szkoda ma- 
teryalna jest mała.

Na morzu.
Biuro Wolffa donosi: W obszarach za­

mkniętych na północnej widowni wojny, na­
sze łodzie podwodne zatopiły 21.000 tonn 
rejestrowych brutto.

Na morzu Śródziemnem nasze łodzie 
podwodne zatopiły znów szereg parowców i 
żaglowców o ogólnej pojemności 32361 tonn.

Z Londynu telegrafują: Japoński atta­
che marynarki donosi, że dnia 11 b. ra. ja ­
pońska flotyla niszczycieli zaatakowała nie­
przyjacielskie łodzie podwodne na moizu 
Siódziemnein, Wynik nie jest jeszcze wiado­
my. Przy tej sposobności niszczyciel „Saka- 
ki“ poniósł pewną szkodę w skutek torpedy 
nieprzyjacielskiej. Zginęło przytem 55 ludzi. 
Udało się szczęśliwie zawlec niszczyciela do 
portu. Sekretarz stanu adm iralicji oświadcza 
w tej sprawie, że jest to jeden z owych ni­
szczycieli, które tak walecznie pomagały przy 
ratowaniu załogi zatopionego parowca prze­
wozowego „Transsylvania“ mimo grożącego 
im samym niebezpieczeństw^ zatopienia tor­
pedą.

Zmiany w gabinecie włoskim
Urzędowo podają do wiadomości nastę­

pujące zmiany w ministerstwie zatwierdzone 
przez króla:

Minister wojny i minister marynarki, 
którzy życzą sobie wrócić do wojskowych 
funkcyj wojennych, będą zastąpieni przez 
gen. Giardino i kontradmirała Triangi. 
Podsekretarz stanu do spraw broni i amuni­
cji gen. Dali Olio zostanie ministrem. Ge­
neralny komisaryat do spraw węgla zwija sję 
a tytularny szef jego Bianchi zostaje mini­
strem komunikacyi. Dotychczasowy minister 
komunikacji Arlotta zostanie ministrem bez 
teki i będzie dalej sprawował dotychczasową 
misyę swą w Ameryce północnej. Dalej gen. 
komisaryat sprawowany przez podsekretarza 
Canepa będzie rozszerzony i obejmie aprowi- 
cyę i konsumcyę. Utworzony będzie komitet, 
w którego skład wejdą ministrowie facnowi, 
pod przewodnictwem m inistra bez teki Ohia- 
loja, do badania zagadnień odnoszących się 
do przyszłego przejścia ze stanu wojennego 
w stan pokojowy, tudzież komisya złożona z 
parlamentarzystów, urzędników i fachowców 
z dziedziny rolnictwa, przemysłu, handlu i 
pracy, celem przygotowania odnośnych za­
rządzeń.

Obwieszczenie urzędowe powiada, że 
ogólne przesilenie gabinetowe musi mieć za 
warunek uchwałę parlamentu i że wymienio­
ne zmiany mają na celu wzmocnienie i uje­
dnostajnienie niektórych przedsiębiorstw, któ­
re dziś dla wojny i całego życia w kraju mu­
szą osiągnąć jak największą sprawność.

Francya o wojnie i pokoju.
Dziennik paryski Journal donosi, że 

komisya wojskowa Izby postanowiła zażądać 
w tych dniach od Ribota i Painlevego o- 
świadczeń o współdziałaniu sojuszników.

Przed głosowaniem nad prowlzoryum 
budżetowom R e n a u d e l  odczytał w Izbie w 
imieniu stronnictwa socyalistycznego oświad­
czenie. wznawiające dawniejsze oświadczenie 
i orzekające: Stronnictwo socyalistyczne gło­
sować będzie za kredytami obrony narodu, 
przyłączając się do wysiłków wszystkich so­
juszników, aby osiągnąć od mocarstw cen­
tralnych przywrócenie prawa Alzacji i Lo­
taryngii, naruszonego w roku 1871, jakoteż 
naprawy, należącej się obszarowi obsadzone­
mu i narodom uciemiężonym, a wreszcie po­
kój, oparty na sprawiedliwości państwowej i 
prawie narodów stanowienia o sobie samych. 
Nasi żołnierze uzyskają przez to pewność, że 
wojna, rozpoczęta przez atak mocarstw cen­
tralnych, przedłuża się tylko wskutek mil­
czenia ich o celach wojennych, jakie chcą 
osiągnąć, Renaudel zapewnił, że Francya nie 
chce przeszkadzać swobodnemu rozwojowi ża­
dnego narodu, nie szuka ona zaborów. Mówca 
wyraził ubolewanie, że rząd nie zaufał miło­
ści ojczyzny delegatów socyalistów, przezna­
czonych do jazdy do Sztokholmu.

Komunikat turecki.
Główna kwatera turecka ogłasza dnia 

16 b. m.:
Na f r o n c i e  k a u k a z k i m  na lewein 

skrzydle w jednem miejscu odbyło się obo­
pólne ostrzeliwanie dziatami. Nieprzyjaciel­
skie patrole wywiadowcze, które próbowały 
urządzić niespodziany atak, odparto. Z innych 
frontów nie wpłynęły ważne doniesienia.

Po abdyk&cyi króla greckiego.
Według wiarygodnych doniesień, król 

grecki Konstantyn, królowa i następca tronu 
wczoraj wylądowali w Tarencie i drogą na 
M edyolan-Domodossola pojechali dalej" do 
Szwajcaryi.



Biuro Reutera donosi: Król Konstan­
tyn ostatecznie opuścił ziemię grecką. Klub 
wojskowy zamknięto. Ogłoszono, że osoby, 
które uszkodzą wojskowy telegraf lub telefon, 
będą roz trzelane. W Pireusie wylądowały 
nowe wojska. - Żeglugę na wodach greckich 
i ruch kolejowy przywrócono. Nastały znów 
stosunki normalne.

Admirał Jonnart zawiadomił prezyden­
ta ministrów Zaimisa, że ma rozkaz rozwią­
zać flotę grecką.

Przed konferencyą w Sztokholmie.
Imparcial donosi, że soeyaliści hiszpań­

scy wezmą udział w konferencyi sztokholm­
skiej.

Echa z Irlandyi.
Bonar Law podał do wiadomości na 

posiedzeniu Izby gmin, że wypuszczono na 
wolność politycznych więźniów i Irlandczy­
ków.

K RO N IK A.
Lwów, 18 czerwca 1917.

— W gmachu Izby handl. Ul. Aka­
demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 11-tej przed południem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia­
łych żołnierzy.

Kalendarz.
W t o r e k  (19 czerwca):
Gerwazego i Protazego. — Borzysława. — 

Wysaryona.
Wschód słońoa o godzinie 3*17 rano, za­

chód 7-32 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  26 C.

— JE, P . Marszałek krajowy Stani­
sław NIezabitowski wyjechał ze Lwowa do 
Wiednia.

— Manlfestacya dziewcząt Austryi 
Dolnej na cześć Najj. Pani. Z Wiednia te­
legrafują: Około 10.000 dziewcząt, należących 
do różnych stowarzyszeń sekcyi młodzieży Or- 
ganizacyi kobiet katolickich Austryi Dolnej, u- 
rządziło wczoraj w parku Schónbruńskim ma­
nifestację na cześć Najj. Pani.

— Rozporządzenie P. Ministra handlu 
z dnia 15 ozerwca 1917, wydane w porozumie­
niu z interesowanymi PP. Ministrami w spra­
wie utworzenia organizacyj kupiectwa dla go­
spodarki wojennej i przejściowej ogłosiła Wie­
ner Zeit-ing z dnia 16 b. m.

— Z okazyl drugiej rocznicy oswo­
bodzenia Lwowa uchwalił komitet kuchni wo- 
jennyoh urządzić w dniu 22 i 24 b. m. zbiórkę 
uliczną na dochód kuchni wojennych dla stu­
dentów. Nadto dnia 24 b. m., w niedzielę, od­
będzie się match na boisku „Pogoni", którego 
dochód przeznaczono również na cel powyższy.

— Z zarządu miasta. Wszystkie sklepy 
rejonowe sprzedawać będą także w bieżącym 
tygodniu tylko białą mąkę kuchenną. Ponieważ 
jeszoze nie wszyscy kupcy pobrali mąkę z za­
kładu aprowizacyjnego, wzywa zarząd miasta 
wszystkich kupców, aby pobrali z zakładu apro­
wizacyjnego mąkę białą i sprzedawali ją  mie­
szkańcom. Cena tej mąki pozostaje ta sama, jak 
w tygodniu ubiegłym.

— Za bohaterów  R ok itny  w drugą 
rocznicę pamiętnej szarży ułanów polskioh od­
było się w sobotę o godz. 9 rano w kościele 
Maryaokim w Krakowie uroozyste nabożeństwo. 
Celebrował je ks. Arcybiskup Symon w asy- 
steneyi licznego duchowieństwa. Na środku 
presbiteryum ustawiono syrcboliozny katafalk 
wraz z trumną, ozdobioną ozakiem z czasów 
szarży i szablą ułańską. Katafalk tonął w zie­
leni laurów, oraz białych i ozerwonych róż, a 
oświetlony był gęstym rzędem świec. Obok ka­
tafalku pełniło po obu stronach wartę honoro­
wą 6 uczestników szarży z pod Rokitny i 6 
pieszych Legionistów z dobytymi pałaszami. 
Przed katafalkiem ustawił się honorowy pluton 
Legionistów z krakowskiej stacyi zbiorczej pod 
komendą podporucznika Suskiego.

Na honorowyoh miejscach przed wielkim 
ołtarzem zajęła miejsoe delegacya uozestników 
pamiętnej szarży w paradnych mundurach, 
mianowicie podporucznicy: Wąsowicz, Świdziń- 
ski, Fąfara, wachmistrze Grekowioz, Brioken, 
plutonowi Senowski i Szymański. Reszta uła­
nów pełniła wartę honorową przy katafalku. 
Również był obecny na nabożeństwie podpor. 
Seeliger, delegat 2 pułku ułanów. W stallach 
i w presbiteryum obok weteranów z r. 1863 
ze sztandarem i wielu obywateli krakowskich 
zajęli miejsca: liczni ofioerowie wszystkich puł­
ków Legionów polskioh, komendant placu w 
Krakowii podpor. Bron, Romaniszyn, z ramie­

nia austr. komendy placu pułkownicy Josse i 
Górecki, pułk. 13 p. p. Damaszka, grono le­
karzy i oficerów armii austryaokiej, przedsta­
wiciele N. K. N. z rodzinami z wiceprezesem 
posłem drem Jaworskim i gen. sekretarzem 
pos. Srokowskim, Rektor dr. Szajnocha z człon­
kami Senatu, wioeprezydent miasta Karol Rolle 
z gronem radców miejskich. Naczelny Zarząd 
Ligi kobiet z p. Steinową, pani Zielińska, mał­
żonka komendanta Legionów polskioh, delega­
cya konnego Sokoła krakowskiego, liczne grono 
pań i młodzieży, Legioniści-inwalidzi. Kościół 
Maryaoki był przepełniony publieznośoią.

IV czasie Mszy św. szereg pieśni wyko­
nał chór kościelny.

Po Mszy św. wygłosił ks. prowincyał 
Janicki kazanie, sławiąc w podniosłych sło- 
wuch pamięć bohaterów z pod Rokitny. — Po 
kazaniu duchowieństwo odprawiło przed kata­
falkiem żałobny kondukt, a publiczność odśpie­
wała na zakończenie dwie zwrotki pieśni „Boże 
coś Polskę “.

Nad porządkiem w czasie nabożeństwa 
w kościele czuwali podporucznioy Krowicki i 
Teslar.

— Państwowa akcya zapomogowa.
Z dwumilionowogo funduszu, który Rząd prze- 
znaozył na doraźną pomoo dla mieszkańców m. 
Lwowa, skorzystało dotąd około 70.000 osób. 
Rozdanie bonów żywnościowyoh i bezzwłoczne 
korzystanie z nich, przyniosło ludności wi­
doczną ulgę w odżywianiu. Zwłaszcza sfery 
najuboższe i te, które wskutek zwyżki oen mięsa, 
nie mogły ich nabyć w ilości koniecznej do od­
żywienia korzystają obecnie z akcyi i na pod­
stawie udzielonych bonów nabywają kilogram 
mięsa po 3 60  kor., resztę zaś 3 kor. pokrywa 
odnośny fundusz. To samo odnosi się do chleba; 
ludność zaopatrzona w bony żywnościowe, płaci 
za chleb obecnie o wadze 800 gm. jedynie 12 
hal., resztę zaś 30 hal. opłaca fundusz zapo­
mogowy.

Frekwencya osób w kuchniach t. z. oby­
watelskich znacznie wzrosła. N. p. kuchnia oby­
watelska w Domu narodnym, która do nie­
dawna wydawała 400 obiadów, dzisiaj wydaje 
już 1200 porcyj, a i ta cyfra z kafdym dniem 
wzrasta. To też zarząd miasta zarządził rozsze- 
nie kuchni, umoźliwiająo żywienie dziennie 2 
tysięcom osób. Z kuohni obywatelskich korzy­
stają przeważnie urzędnicy państwowi, gminni 
i prywatni. Około 70 proc. osób, które się tu­
taj stołują płaci za obiad 60 hal. gotówką i 
bonami, które mają wartcść również 60 hal. i 
gwarantowane są przez fundusz zapomogowy.

Co się tyczy stosunków aprowizacyjnych 
we Lwowie, nie ma powodu do zaniepokojeuia

— Z poczty. Wedle reskryptu Minister­
stwa handlu z dnia 12 b. m., dopuszczono ruch 
listów i kart pocztowych z obszarem i do ob­
szaru zarządu wojskowego w Rumunii. Należy- 
tości takie, jak w obrocie międzynarodowym i 
przymus frankatury. Listy muszą być nadane 
w stanie otwartym i nie mogą obejmować wię­
cej jak cztery stronice. Listy i kartki pocztowe 
nie mogą zawierać wiadomości, które szkodzić 
mogłyby interesom Austryi lub mocarstw sprzy­
mierzonych, tudzież wiadomości o wydarzeniach 
wojskowych i politycznych. Zabronione jest 
również pismo zapomocą znaków, pismo tajne, 
pismo skróconemi słowami wszelkiego rodzaju, 
wkładanie więoej listów do jednej koperty i u- 
żywanie kryptonimów i adresów zastępczych. 
Adres i treść może być wypisana tylko w ję­
zyku niemieckim, węgierskim, bułgarskim i tu­
reckim. W adresie należy podać miejsce prze­
znaczenia, powiat, gminę i umieścić dopisek 
„Ueber Postiiberwachungsstelle nr. 24“, tudzież 
wypisać nazwisko i miejsce zamieszkania na­
dawcy.

— Loterya klasowa. Przy ciągnieniu 
losów pierwszej klasy VIII. loteryi klasowej 
padły wygrane: 20.000 kor. na los nr. 5296, 
5000 kor. na los nr. 76358, a po 2000 kor. 
na losy nr. 70979 i 93128.

— Nowy lokal kom isaryatu dzieln i­
cy VI. Z dniem 1 lipoa b. r. nastąpi przenie­
sienie biur VI komisaryatu z lokalu przy ul. 
Leona Sapiehy do nowego przy ul. Na Bajkach 
1 22. Nowy lokal składa się z 7 ubikacyj, ja­
sny i obszerny, posiada także pokój komisyjny 
i t. d.

— W sprawie użycia korzeń! perzu.
Otrzymujemy następujący komunikat: Reskry­
ptem z dnia 18/5 b. r. polecił c. k. Urząd wy­
żywienia ludności pouczyć ludność o wartości 
korzeni perzu, które dotychczas bywały spalane, 
jako karmy dla bydła, nie ustępującej dotąd 
używanym środkom wyżywienia. Na przyszłość 
nie wolno tych korzeni poddawać spalaniu, 
lecz winny być bezwarunkowo użyte na cel wy­
żej wskazany. O ile właściciel gruntu nie możejwe 
własnem gospodarstwie perzu spożytkować, wi­
nien go oddać w stanie należycie wysuszonym, 
wymytym i powiązanym filii Centrali paszy, 
(Oddział surogatów paszy) w Krakowie po ce­
nie 25 kor. za 100 kg. Zastępca komisarza rzą­
dowego miasta Lwowa. Dr. Schleicher w. r.

— Dzień chustki do nosa. Urząd o- 
pieki wojennej Wiedniu urządza w porozu­
mieniu z austryackiem Towarzystwem Czerwo­
nego Krzyża w Wiedniu, oraz z Biurem pomocy 
wojennej przy Ministerstwie spraw wewnętrz-! 
nyoh w ciągu miesiąca czerwca w całej Au­
stryi dzień „chustki do nosau. Podczas zbiórki

przyjmowane będą opróoz ohustek wszelkie o- 
fiary z najróżnorodniejszych gatunków bielizny. 
Nagromadzone w ten sposób zapasy oceni Cen­
trala dla artykułów bawełnianych i po potrące­
niu kosztów administracyjnych otrzyma austr. 
Tow. Czerwonego Krzyża w Wiedniu jedną 
ozwartą oałego użytecznego materyału. Po usta­
nowieniu odpowiedniego kluoza rozdzieli się 
cały materyał pomiędzy poszczególne krajowe 
stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża11.

Zorganizowaniem akoyi mają zająć się po­
lityczne władze powiatowe, do których zwraca 
się w tym celu bezpośrednio Urząd opieki wo­
jennej.

Jako dzień zbiórki wyznaozeno 16 i 17 
czerwoa,: jakkolwiek i inne dni w drugiej po­
łowie czerwca mogą posłużyć dla tego celu.

— Uroczyste otwarcie wystawy obra­
zów W. Błocklego odbyło się wczoraj o go­
dzinie 11 przed południem w sali Giełdy Izby 
handlowej i przemysłowej. Z powodu nawału 
materyału bieżącego obszerniejsze sprawozdanie 
zamieścimy w numerze jutrzejszym.

— Zarząd Domu im . T. K ościuszki 
we Lwowie, bursy polsk iej, utrzymywanej 
staraniem Towarzystwa pomooy naukowej ogło­
sił konkurs na wolne miejsca w bursie na rok 
szkolny 1917/18. O przyjęoie ubiegać się mogą 
uczniowie gimnazyów i szkół realnych, religii 
rzymsko-katolickiej, którzy wykażą się dobrem 
świadeotwem za drugie półrocze b. r. szkolnego. 
Pierwszeństwo mają uczniowie zamiejscowi, oraz 
obeoni wychowankowie bursy. Opłata miesięczna 
wznosi 80 kor.^fośmdziesiąt koron). Podania, 
zaopatrzone w metryki chrztu, świadectwa szkol­
ne, świadeotwa ubóstwa i markę pocztową za 
55 hal. na odsyłkę załączonyoh dokumentów, 
należy wnosić do Zarządu Domu im. T. Ko­
ściuszki we Lwowie, ul. Dwerniokiego 1, do 
30 czerwca. Petenci, którzy wstępują dopiero 
do szkoły średniej, mają zamiast świadectwa 
szkolnego przedłożyć poświadczenie złożenia 
egzaminu wstępnego do I  klasy gimn. HI, VIII 
i szkoły realnej I. Bliź zych informacyj zasię­
gnąć można w kanoelaryi Domu im. T. Ko­
ściuszki.

— Egzamin dojrzałości w prywatnem 
gimnazyum im. A. Miukiewioza we Lwowie od­
był się dnia 4 czerwca pod przewodniotwem 
inspektora krajowego szkół dr. Franoiszka Maj­
chrowicza.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Gracka 
Józef, Jankowski Jan (z odzn.), Małaczyński 
Leszek (z odzn.), Mikuszewski Leonard (z odzn.), 
Ostaszewski Bronisław (z odzn.), Sieradzki Je­
rzy (z odzn.), Swierczyński Mieczysław, Zawa­
dowski Zygmunt (z odzn.),

W terminie wcześniejszym otrzymali świa­
dectwo dojrzałości abituryenci pełniący służbę 
w Legionach: Dąbski Kazimierz, Domański 
Stanisław, Mazurkiewicz Mieozysław, Mycielski 
Franciszek (z odzn.).

— Austryacki kongres dla spraw dróg 
wodnych. W dniach 21 i 22 czerwca b. r. i 
odbędzie się w Wiedniu austryacki kongres dla 
spraw wodnych. Udział w kongresie zapowie­
działo około 700 uczestników, wśród tyeh także 
przedstawiciele państw z Rzeszy niemieckiej i 
państw bałkańskich.

— Ospa. Departament sanitarny Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych ogłasza: W oza- 
sie od 3 do 9 czerwca b. r. nie było w Gali- 
oyi żadnego nowego wypadku ospy, natomiast 
w innych krajach austryackich stwierdzono 71 
nowych wypadków.

— Kartki Czerwonego Krzyża z re- 
prodnkcyą szarży pod Rokltną. Pamiętną 
szarżę bohaterskich ułanów pod Rokitną utrwa­
lił na płótnie znakomity artysta malarz p. Sta­
nisław B3towski, w doskonałym rysunku i ży­
wych barwach przedstawiając historyczny epi­
zod tradycyjnej brawury naszych Legionów. 
W śmiertelnym pędzie rzucają się na spienio­
nych koniach niby dawni husarzy nasi bojownicy 
o wolność Ojczyzny na okopy rossyjskie i nie­
powstrzymani morderczym ogniem karabinów 
maszynowych tratują wszystko, co im drogę za­
gradza. Dziś wobeo drugiej rooznicy tej szarży 
pod Rokitną warto przypomnieć szerokim kołom 
publiczności, że nader udała reprodukcya tego 
wybitnego dzieła na kartach korespondencyj­
nych wydana została nakładem kraj. stow. 
Czerwonego Krzyża i w pełni zasługuje na to, 
aby rozeszła się w tysiącach egzemplarzy po 
całej Polsce, docierając do każdego zakątka 
ziem ojczystych. Nabyć można te karty we 
wszystkich większych składach z kartkami, lub 
też wprost u źródła kraj. stow. Czerwonego 
Krzyża, Kraków, Basztowa 6, oraz w sklepie 
Czerwonego Krzyża Rynek C. D.

— Zm arła : we Lwowie, Helena z Ruli- 
kowskich Kiełozewska, właścicielka dóbr ziem­
skich.

— W ielką łuną można było widzieć 
dzisiaj w nooy w stronie południowo-wschodniej 
naszego miasta. Około 11 w nocy łuna po­
czątkowo mała, rozprzestrzeniała się szeroko. 
Luna w'doczna była doskonale z wieży ratu­
szowej, prawdopodobnie jednak miejsce pożaru 
odległe było o kilkanaście kilometrów od Lwowa. 
Około godziny 2 w nocy łuna znikła; dotych- 
ozas nie można było stwierdzić, gdzie był 
pożar.

Kronika zagraniczna.
* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Z Paryża 

telegrafują: Zakłady firmy Renault w Billan- 
court zawaliły się. Zginęło 18 ludzi, a 60 jest 
rannych. Dotychczas wydobyto 20 zwłok i 56 
rannysh.

N otaffi l i t a M / s t r e t
Czasopisma górniczo-hutniczego ze­

szyt kwietniowy poświęcony został niemal w 
całości wykupnu Zagłębia górniczego krakow­
skiego przez Wydzi3ł krajowy. Szereg artyku­
łów wyświetla wszechstronnie całą sprawę i 
przedstawia jej pierwszorzędne znaczenie dla 
naszego kraju. Zeszyt zdobią liczne portrety.

Repertuar Teatru M iejskiego.
We wtorek o godzinie 7 30 wieozorem 

(po raz ostatni w sezonie) „Tosca“, opera w 
3 aktach Pucciniego. Występ Ireny Bohuss 
i Tad. Łowczyńskiego. — We środę o godzi­
nie 7 30 wieczorem „Róża Stambułu11, operetka 
w 3 aktach Leona Falla.

Otwarcie schroniska
dla oficerów i żołnierzy, Imienia 

Najd. Arcyksięcia Ottona.

Zainicyowane przez Najj. Pana tworze­
nie schronisk dla oficerów i żołnierzy, któ­
rzy po bitwach, trudach i przejściach wojen­
nych powinni znaleźć choć chwilowy odpo­
czynek za frontem, znalazło u nas chętnych 
i ofiarnych organizatorów, którzy zajęli się 
wykonaniem wzniosłych myśli. W tym celu 
zawiązany komitet z JE. ks. Arcybiskupem 
Teodorowiczem na czele przystąpił do stwo­
rzenia schroniska we Lwowie, a wczoraj 
właśnie nastąpiło uroczyste jego otwarcie 
i oddanie do dyspozycji bojowników.

O godz. 12 w południe w lokalu przy 
ul. Fredry 1. 2 nastąpiło uroczyste poświę­
cenie schroniska. Na tę piękną uroczystość 
przybyli: JE . ks. Arcybiskup Teodorowicz, 
ks. Mitrat Bielecki, JE . Leon hr. Piniński, 
szef sztabu 2 armii gene-ał major dr. Bar- 
dolff, szef intendentury 2 armii generał-in- 
tendent Uming, zastępca komendanta mia­
sta pułkownik bar. Mayer-Maly z oficerem 
sztabowym kapitanem Lorangiem, JM. Re­
ktor Uniwersytetu dr. Twardowski, zastępca 
komisarza rządowego m. Lwowa dr. Schlei­
cher, radca Dworu bar. Jorkasch-Koch, dy­
rektor policyi radca Dworu dr. Reinlender, 
komisarz cywilny komendy miasta komisarz 
powiatowy Golczewski, komendant wojsko­
wy schroniska ofieyał prowiantowy Jakób 
Kajetanowicz, reprezentanci cesarsko-nie- 
mieckiej komendy etapowej we Lwowie, 
przedstawiciele władz autonomicznych, miej­
skich i instytucyj.

JE . ks. Arcybiskup T e o d o r o w i c z  
odprawił modły i poświęcił lokal. Następnie 
w dłuższej pięknej przemowie wskazał cele 
i zadania, oraz ideę gospody żołnierskiej, 
któia prócz chwilowego odpoczynku, w czy­
stych wygodnie urządzonych pokojach ma dać 
żołnierzowi choćby w przybliżeniu środowi­
sko przypominające mu ciepło rodzinne, 
gdzieby po ciężkich znojach fizycznych mógł 
odetchnąć zdrową kulturą duchową, o jaką 
troszczyć się będą gospodarz-j tego schroni­
ska. JE . ks. Arcybiskup z uznaniem pod­
niósł, że społeczeństwo nasze luż dawniej 
wystąpiło z inieyatywą utworzenia podobnej 
gospody żołnierskiej. Czego nie dało się usku­
tecznić przedtem z przyczyn od inieyatorów 
nie zależnych, to przychodzi dziś do skutku 
przy pomocy czynników wojskowych, które 
mają przedewszystkiem zasługę w utworzeniu 
tego schroniska. Dzięki wpływom komen­
danta armii JE . generała-pułkow nika Boehm 
Ermolliego, schronisko to powstało dziś we 
Lwowie i będzie nowym łącznikiem między 
komenderującym a naszem miastem, z któ- 
rem jego nazwisko sprzęgło się tak ściśle i 
chlubnie z odbiciem naszej stolicy. „Z oso- 
bnem uznaniem — mówił w dalszym ciągu 
ks. Arcypasterz — zaznaczyć muszę, pracę 
około powstania tego schroniska komendanta 
miasta generała-majora Rimla. Przykro mi, 
iż w tej chwili nie jest on wśród nas i że 
może nie będzie już cieszył się oglą­
daniem tego pięknego dzieła, które świadczą
0 tem szerokiem prawdziwie obywatelskiem 
sercu, któremu miasto nasze tyle zawdzięcza
1 które z wdzięcznością w pamięci swej * za­
pisze.

Omówiwszy z kolei zasługi wszystkich 
innych, którzy pomagali w otwarciu schro­
niska, JEi ks. Arcybiskup zakończył swe 
przemówienie następującymi słow y: „W tej



chwili nasze galicyjskie pułki walczą na po­
łudniowym froncie i w tych ciężkich zmaga- 
nia-b wojennych im właśnie, przypadła lwia 
część O ich ofiarność krwi, o ich bohater­
stwo i bezprzykładne poświęcenie rozbiły się 
wszystkie najstraszniejsze ataki nieprzyjacie­
la, co stwierdzają z uznaniem i podziwem 
komendanci i wodzowie. Niechże i nam wol­
no będzie, zwrócić w tę stronę naszą myśl i 
niechaj to świadectwo krwi i ofiar, jakich 
historya nie zna, stanie się najlepszą odpo­
wiedzią na te wszystkie lekkomyślne sądy, 
jakieby się jeszcze w stronę Galicyi kierować 
miały. Wszakże ten kraj, zdawałoby się do­
prowadzony już do ostatecznego wycieńcze­
nia przez wojnę, ten kraj w ofiarach i krwi 
idący przed wszystkimi w Monarchii, ten 
kraj wydobywa z pod samych zgliszcz i zni­
szczenia tyle jeszcze żywotnej siły i mocy. 
Żołnierz polski i ruski walczący tam na 
froncie, jakże potrzebuje ciepłej dłoni i ser­
ca w swoich tak strasznych wysiłkach. Daj­
my więc gościnę żołnierzowi tu we Lwowie 
i z tą także myśią, że nasz dobry przykład 
stanie się bodźcem i zachętą dla mieszkań­
ców południa, by i oni przygarnęli tak na­
szych wojowników.

Otwieram więc tę gospodę, która dzięki 
zezwoleniu Najwyższego Inicyatora i Patrona 
gospód żołnierskich naszego Monarchy, tak 
dokładnie znającego i odczuwającego potrze­
bę żołnierza nosić będzie imię Jego Syna, 
Najdostojniejszego Następcy Tronu Arcyksię- 
cia Ottona“.

Z kolei zabrał głos szef sztabu II. armii 
generał-major dr. Bardolff, który na wstępie 
zaznaczył, że komendant II. armii JE . gene- 
rał-pułkownik Boehm - Ermolli ze względów 
służbowych nie mógł przybyć na uroczystość, 
przesyła jednak najlepsze życzenia z powodu 
otwarcia schroniska. Generał dr. Bardolff po­
dziękował JE . ks. Arcybiskupowi za jego ser­
deczne słowa i wszystkim tym, którzy poło­
żyli zasługi około urządzenia tak pięknego 
przybytku.

JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz doko­
nał następnie poświęcenia wszystkich ubika- 
cyj, rozmieszczonych na czterech piętrach, 
poczem przybyli na uroczystość goście zwie­
dzili szczegółowo schronisko. Gospoda składa 
się z 30 pokoi, przeznaczonych dla oficerów 
i żołnierzy. Pokoje do czytania i pisania, sy­
pialnie, biblioteka i t. d., oto miejsca, gdzie 
każdy z potrzebujących wypoczynku żołnierzy 
spędzi czas wśród towarzyszów broni w przy­
jemnej, spokojnej atmosferze, przypominają­
cej choć w części życie rodzinne; będzie to 
dobrze zasłużoną, a szlachetnie podaną osło­
dą przebytych cierpień i znojów wojennych.

Ulgi należytościowe
z powodu wydarzeń wojeDnych.

Ministerstwo skarbu dwoma rozporzą­
dzeniami z 23 kwietnia 1917, ogłoszonemi w 
Dzienniku ustaw państwa pod nr. 178 i 179 
oraz reskryptem z 23 kwietnia 1917, L. 
24 846 ustanowiło następujące ulgi należyto­
ściowe :

1. Dla obszarów dotkniętych wojną, w 
szczególności dla całej Galicyi z wyjątkiem 
powiatów politycznych bialskiego, chrzanow­
skiego, oświęcimskiego, wadowickiego i ży­
wieckiego :

1. Na prośbę strony, wniesioną do 81 gru­
dnia tego roku, który nastąpi po zawarciu 
pokoju, władza skarbowa może zezwolić na 
odpisanie zalegających należytości bezpośre­
dnich i stemplowych już wówczas, jeżeliby 
uiszczenie odnośnej kwoty ze względu na 
stosunki gospodarcze kontrybuenta było dlań 
szczególnie uciążliwera. W gminach, które 
wskutek wojny szczególnie ucierpiały i 
wogóle, jeżeliby co do całej grupy kontry- 
buentów było powszechnie wiadomem, że 
zachodzi wyżej podany warunek odpisania, 
nastąpi odpisanie z urzędu.

2. Choćby nie zachodziła powyższa oko­
liczność, dotycząca osoby kontrybuenta, do­
zwoli władza skarbowa odpisania lub zniże­
nia należytości z przyczyn, pozostających w 
związku z przedmiotem, od którego należy- 
tość przypada w następujących wypadkach: 
a) jeżeli nieruchomość podlega należytości 
ekwiwalentowej i z powodu wydarzeń wojen­
nych dozwolono odpisania lub zniżenia po­
datku gruntowego lub domowego, przypada­
jącego od tej nieruchomości albo uwolnienia 
od tych podatków, władza skarbowa za ten 
sam czas i w tym samym stosunku zarządzi 
z urzędu odpisanie (zniżenie) należytości 
ekwiwalentowej. W razie odroczenia płatno­
ści wspomnianych podatków ze względu na 
wypadki wojenne, nastąpi też — z urzędu — 
takież odroczenie co do należytości ekwiwa­
lentowej ; b) jeżeli niezapłacona jeszcze na- 
leżytość przypada od przeniesienia nierucho­
mości, które zaszło po 80 czerwca 1913 i 
wskutek wydarzeń wojennych wartość, jaką 
ta nieruchomość miała w chwili przeniesie­
nia, znacznie się zmniejszyła, może władza 
skarbowa w razie istnienia okoliczności na

szczególne uwzględnienie zasługujących, przy­
jąć za podstawę obliczenia należytości kwotę 
niższą, niż przypada wedle ogólnych przepi­
sów należy teściowych. Tak samo może po­
stąpić co do należytości od przeniesień, za­
szłych już po wypadkach wojennych, które 
spowodowały zmuiejszen:e wartości rzeczy 
nieruchomej, jeżeliby wedle ogólnych prze­
pisów należytościowych należało przyjąć za 
podstawę wymiaru kwotę ustaloną w drodze 
sądowego oszacowania, dokonanego przed 
owymi wypadkami wojennymi lub cenę ku­
pna, umówioną w kontrakcie, zawartym przed 
temi wydarzeniami. Ulg należytościowych, 
o których mowa w niniejszym wstępie, udzieli 
władza skarbowa z reguły tylko na podanie 
strony i tylko w takim razie, jeżeli wniesio­
no je w przepisanym term inie; ten termin 
upływa z dniem 31 grudnia 1917; co do na­
leżytości, które stały się płatne przed 1 sty­
cznia 1917, co do tych, których płatność 
zaszła lub zajdzie później, termin wynosi je­
den rok od dnia płatności. Władze skarbo­
we będą jednak w mowie będących ulg udzie­
lały wyjątkowo także z urzędu: z okazyi wy­
miaru należytości od przeniesień jeszcze wy­
miarowi nie poddanych, dalej co do należy­
tości już wymierzonych, których płatność 
jest ustawowo odroczona — jeżefi zmniej­
szenie wartości jest notoryczne lub wogóle 
doszło do wiadomości władzy skarbowej; c) 
jeżeli wskutek wydarzeń wojennych stało się 
trwale niemożliwem wykonanie kontraktu o 
dzierżawę gospodarstwa rolnego i następnie 
wydzierżawiający zawarł co do gospodarstwa 
nowy kontrakt dzierżawy w formie uzasa­
dniającej obowiązek zapłacenia należytości, 
przyzna władza skarbowa następujące ulgi: 
Jeżeli jeszcze nie wymierzono należytości 
skalowej od pierwotnego kontraktu, dalej 
należytości wpisowej od ewentualnej intabu- 
lacyi tegoż, władza skarbowa — na prośbę 
któregokolwiek z kontrahentów, którzy za­
warli pierwotny kontrakt — przyjmie przy 
wymiarze wspomnianych należytości, że kon­
trakt pierwotny zawarto tylko na czas do 
chwili, od której obowiązuje kontrakt nowy. 
Jeżeli zaś wspomnianą należytość skalową 
ewentualnie też wpisową już wymierzono, 
przyjmując za podstawę wymiaru czynsz za 
cały w pierwotnym kontrakcie ustanowiony 
czas dzierżawy, władza skarbowa — na pro­
śbę wydzierżawiającego — do należytości, 
które on ma uiścić z powodu zawarcia no­
wego kontraktu dzierżawy, wliczy różnicę 
między należytościami faktycznie wymienio- 
nemi od kontraktu pierwotnego względnie 
od intabulacyi tegoż a temi, które przepa­
dłyby wedle wyżej podanej zasady, gdyby 
wymiaru jeszcze nie było; d) przy wymiarze 
należytości spadkowych, ilekroć nastąpić ma 
ustalenie, czy i w jakiej mierze przypadają 
odsetki wyrównawcze, należące się w razie 
przedłożenia wykazu spadku po upływie prze­
pisanego terminu, nie wliczy się do tego 
terminu czasu od 1 sierpnia 1914 do końca 
obecnego stanu wojennego, jeżeli sąd prze­
prowadzający pertraktacyę spadkową, ma sie­
dzibę na obszarze dotkniętym wojną. Który 
dzień uważać wypadnie za koniec obecnego 
stanu wojennego, ogłosi Ministerstwo skarbu 
w swoim czasie.

II. Dla całego kraju: 1. Czasu od 1 
sierpnia 1914 do końca obecnego stanu wo­
jennego nie wliczy się: a) do terminu, od 
którego dotrzymania należy w myśl § 3 usta­
wy z 18 czerwca 1901, Dz. u. p. Nr. 74, 
uzyskanie ulg należytościowych w razie prze­
niesienia budynku, będącego nową budową 
lub przebudową; b) do terminu, w ciągu 
którego nastąpić ma wykreślenie wierzytel­
ności hipotecznej celem uzyskania ulg nale­
żytościowych konwersyjnych.

2. Jeżeli w chwili obowiązywania no­
wych skal należytościowych, t. j. od 1 gru­
dnia 1916 wystawiony został lub jeszcze 
wystawiony będzie dokument, podlegający 
należytości skalowej, którego wystawienie 
przed 1 grudnia 1916 nie nastąpiło jedynie 
ze względu na moratoryum (kwit, dokument 
konwersyjny i t. p.) może władza skarbowa 
w wypadkach na uwzględnienie zasługują­
cych złagodzić uciążliwość, wynikającą z pod­
wyższenia należytości skalowych dokonanego 
w czasie moratoryum, w następujący sposób: 
Jeżeli taki dokument zgłoszono celem wy­
miaru należytości, może władza skarbowa 
odroczyć płatność odnośnej należytości na 
czas najwyżej czteroletni z opuszczeniem od 
setek zwłoki. Jeżeliby zgłoszenie do wymiaru 
nastąpiło — wskutek wydarz; ń wojennych — 
po upływie przepisanego terminu, władza 
skarbowa zaniecha przypisania podwyżki, 
względnie odpisze już wymierzoną, o ile to 
w myśl obowiązujących przepisów ustawo­
wych nie j^st wykluczone i nie zachodzi 
umyślne uchylenie się od obowiązku zapła­
cenia należytości. Podania o ulgi należyto­
ściowe, o których mowa w niniejszym ko­
munikacie, należy wnosić — bez stempla — 
do tego organu skarbowego pierwszej insfan- 
cyi (Dyrekcyi okręgu skarbowego, Urzędu 
wymiaru należytości, Urzędu podatkowego), 
który dotyczącą należytość wymierzył, wzglę­
dnie — jeżeli wymiar jeszcze nie nastąpił — 
który powołany jest do uskutecznienia wy­

miaru. Krajowa Dyrekcya skarbu — zgodnie 
z inteneyami Ministerstwa skarbu — pole­
ciła podwładnym organom, aby, stosując 
wyżej podane zarządzenia z jak największą 
dla kontrybuentów życzliwością i bez mało­
duszności, starały się o możliwe złagodzenie 
niesłuszności, jakaby wynikła wskutek ści­
słego stosowania obowiązujących przepisów 
należytościowych wobec tej części ludności, 
która wskutek wojny ekonomicznie ucier­
piała.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Cdznaczenie.

W iedeń, 18 czerwca. Najj. Pan nadał 
prezesowi Izby lekarskiej i szefowi sanitar­
nemu dyrekcyi policyi we Lwowie dr. Jano­
wi P a p p ó e  w uznaniu szczególnie patryo- 
tyoznego i pełn°go poświęcenia zachowania 
się wobec nieprzyjaciela krzyż oficerski or­
deru Franciszka Józefa z dekoracyą wojenną.

Najj. Pan w Siedmiogrodzie.
K olosvar, 18 czerwca. Najj. Pan 

w związku z] pobytem w Peszcie zwiedził 
wschodnie komitaty Węgier. Przybycie Mo­
narchy do Siedmiogrodu, który On jeszcze 
jako Następca Tronu wielką operacyą strate­
giczną uwolnił od najazdu Rumunów, wywo­
łało wszędzie nadzwyczajny zapał. Najj. Pan 
w towarzystwie komendanta wojsk Najdost. 
Arcyksięcia Józefa samochodem przejechał 
obszar Gyergyo Osik i Harosek, witany wszę­
dzie owacyjnie. Szczególnie silne wrażenie 
wywarło przyjęcie w siedzibie komendy ge­
nerała piechoty Litzmanna. Wielu lotników, 
szybujących nad miasteczkiem, rzucało kwiaty. 
Komendant armii generał-pułkownik Rohr 
towarzyszył Monarsze przez obręb armii. 
Wszędzie stwierdzono, jak szybko i grunto­
wnie usunięto szkody wyrządzone przez na­
jazd Rumunów, oraz, że pola dojrzewają i 
rokują da Bóg, obfite zbiory.

Austro-Węgiersko-szwajcarski
traktat.

B ern szw ajc., 18 czerwca Rada zwią­
zkowa ogłosiła traktat zawarty dnia 27 sier­
pnia 1916 między Szwajearyą a Austryą w 
sprawie wzajemnych ulg w uwierzytelnianiu 
dokumentów, wydanych lub uwierzytelnionych 
przez władze publiczne Szwajcaryi lub Austryi. 
Traktat ratyfikowała Austrya dnia 1 kwietffią 
1917 a Szwajcarya dnia 22 maja 1917. Wcho­
dzi on w życie w dwa miesiące po wymianie 
dokumentów ratyfikacyi.

Król bułgarski w Dreźnie.
Drezno, 18 czerwca. Król bułgarski 

w towarzystwie następcy tronu i ks. Cyryla 
przybył tu w odwiedziny rodziny królewskiej.

Przed konferencyą sztokholmską.
Kopenhaga, 18 czerwca. Współpraco­

wnik Politiken donosi ze Sztokholmu : Dele­
gat rossyjskiej Rady robotniczo-żołnierskiej 
Juliusz Weinberg, przybył wczoraj po raz 
pierwszy na posiedzenie wydziału holender- 
sko-skandynawskiego i doniósł, że Rada ro- 
botniczo-żołnierska obstaje przy myśli zwo­
łania zjazdu do Sztokholmu. Za kilka dni 
przybędzie do Sztokholmu tymczasowy orga­
nizator, a wkrótce potem mają przybyć de- 
1 gaci. W rozmowie z pewnym duńskim 
dziennikarzem Weinberg powiedział, że ira 
on za zadanie rozpowszechnić prawdziwe 
wiadomości o nowej Rossyi. Będzie on wy­
dawać w Sztokholmie gazetę, która będzie 
zamieszczała ostatne wiadmości telegraficzne 
z Petersburga i wyimki z rossyjskich dzien­
ników, przedewszystki m zaś doniesienia, 
które Weinberg otrzyma od Rady robotni­
czo-żołnierskiej albo przez kuryera. Gazeta 
wychodzić będzie w języku niemieckim, fran­
cuskim, angielskim, a nazywać się będzie 
Biuletynem Bady robotniczo-żołnierskiej, od­
działu stosunków zagranicznych. — Dalej 
Weinberg oznajmił, że wydział Rady robo­
tniczo-żołnierskiej wybrał podkomisyę, która 
zajmuje się wyłącznie tylko zjazdem socya- 
listów, Przywiązujemy — rzekł — do tego 
zjazdu jak największe znaczenie. Do wydziału 
należy całe prezydyum Rady robotniczo-żoł­
nierskiej. Delegaci, którzy przybędą do 
Sztokholmu, mają osobne instrukeye, ale 
oczywiście nie będą niweczyli czynnej pracy 
przygotowawczej, jaką dotychczas spełnia 
wydział holendersko-skandynawski.

Zimieszki w Chinach.
P ek in , 18 czerwca. (Reuter). Czinhau 

oświadczył, że nieprzyjedzie do Pekinu. Po­
wstańcy chcą zwołać zgromadzenie delega­
tów do Tientsinu i ustanowić rząd tymcza­
sowy z dyktatorem jako przewodniczącym.

Nowy Jork, 18 czerwca. (Reuter). Tu­
tejsza liga chińskich nacjonalistów otrzyma­

ła depesze z Kantonu, zapowiadającą wielkie 
przedsięwzięcie wojskowe, w sześciu połu­
dniowych prowincyaeh. W depeszy dodano, 
że wojska południowe maszerują już na Wu- 
chan.

Odpowiedzialny redaktor :

A D A M K R E C H O  W I E C K I .

NADESŁANE.

W p i s y
na jednoroczny kurs handlowy żeński, Mie­
czysława Ohristofa, prof. c k. Akademii 
handlowej we Lwowie, rozpoczną się dnia 
23 czerwca i trwać będą do dnia 4 lipca 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
lokalu szkolnym przy ulicy Kopernika 1. 21
II. p. od 10 do 12 przed południem i od 4 
do 6 po południu. Czesne 10 kor. Prospekt 

i IX. sprawozdanie szkolne bezpł ,taie.
(2440 2 —S)

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 

wynosi •
W m i e j s c u ;

mcznio (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia )  28  K

półrocznie (od 1 lipea do 31
grudni O ............................. 14 K

ówiererocznio (od 1 lipca do
30 września) . . . , . 7 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . 2*40 K

Z a m i e j  s c o w a :
rocznie . . . . . .  K 86  —  h
p ó łr o c z n ie ............................. K 18  —  h
ówierórocznis . . . .  K 9  —  h 
miesięcznie . , . . . K 8 —  h

„ Przewodnik “ prenumerowany oso­
bno, kosztuje;

r o c z n i e .....................8  K
półrocznie . . . .  4  K
ćwierćrocznie , . ,
Prenumeratorowie roczni lub pół­

roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ówiereroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to;

ćwierćroczni . 1 K 5 0  h
miesięczni . . — K 6 0  h
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ­
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
w y n i k ł o  z k o n i e c z n o ś c i ,  w s k u ­
t e k  w i e l k i e g o  p o d w y ż s z e n i a  
c e n  d r u k u  i p a p i e r u .

OD REDAKCYI.
Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza,

W r. 1917 zamieszczać będziemy ntwo- 
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  dr. 
Adama F i s c h e r a ,  Stanisława G r a y b n e r a ,  
dr. Tadeusza K o n c z y ń s k i e g o ,  dr. Stani­
sława L a ma ,  Stanisława M a c h n i e w i c z a ,  
Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
g o  i w. i.

W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo“ posiadamy pracę najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 
W styczniowym zeszycie rozpoczynamy mię­
dzy innymi druk pracy Jana G r z e g o r z e w ­
s k i e g o  „Na Spiżu" orazstudyum literackiego 
na podstawie źródeł i materyałów rękopi­
śmiennych p. t. „Zygmunt Kaczkowski i 
lego czasy",
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W  y  k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 9 do 16 czerwca 1917.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bobrka Poddniestrzany (18 zagr. i 3 pastw.);

Drohobycz Manasteź dereżycki (1 zagr.);

Jarosław Pełkinie (1 zagr.);

Kałusz Kałusz (2 zagr.);

Kamionka Jakimów (1 zagr.';

Badziechów Józefów (1 zagr.);

Pryszczyca Bawa ruska Dyniska (1 zagr.);

Sambor Nowoszyce (6 zagr.);

Stary Sambor Berezów (1 zagr.), Grodowice (4 zagr.), Kobło stare 
(72 zagr.), Lenina wielka (4 zagr.), Straszewice 
(24 zagr.);

Stryj Strzałków (11 zagr. i 1 pastw.);

Żółkiew Batiatycze (2 zagr.), Pieczychwosty (3 zagr.):

Dobromil Paportno (1 zagr.), Boztoka (1 zagr.);

Jasło Zarzecze (2 zagr.);

Wąglik
Limanowa

Nisko

Kamionka mała (1 zagr.); 

Pławo (1 zagr.);

Pilzno Parkosz (1 zagr.);

Stryj Strychaiice (1 zagr. 1 pastw.);

Bobrka Demidów (1 zagr.), Suchrów (1 zagr.);

Brzeżany Wierzbów (1 zagr.);

Nosacizna
Brzozów

Dobromil

Harta (1 zagr.);

Komarowice (1 zagr.), Pietnice (2 zagr.), Trzcianiec 
(1 zagr.);

Drohobycz Opary (1 zagr,);

Jarosław Boratyn (1 zagr.);

Złoczów Biały kamień (3 zagr.);

Bobrka Bakowce (6 zagr.), Borynicze (1 zagr.), Bryńce cer­
kiewne (1 zagr.), Bukawina (4 zagr.), Chodorów 
(9 zagr.), Czartorya (2 zagr.), Ozyżyce (1 zagr.), 
Dobrowlany (1 zagr.). Duliby (9 zagr.), Dziewię- 
tniki (1 zagr.), Dzwinogród (5 zagr.), Horodo- 
dyszcze cotnarskie (3 zagr.), Hrusiatycze (2 zagr.), 
Kocurów (3 zagr.), Laszki dolne (2 zagr.), Laszki 
górne (3 zagr.), Leszczyn (1 zagr.), Lanki małe 
(3 zagr.), Nowosielce (4 zagr.), Ostrów (2 zagr.), 
Ottyniowice (1 zagr.), Kepechów (3 zagr.), Buda 
(1 zagr.), Stańkowce (1 zagr.), Strzeliska nowe 
(8 zagr.), Wńerzbica (2 zagr.), Wodniki (2 zagr.), 
Wołczatycze (5 zagr.), Wybranówka (2 zagr.), Ża- 
bokruki (1 zagr.), Zyrawa (1 zagr.);

Świerzb u koni

Brzesko Borzęcin (1 zagr.), Dębno ( 1 zagr.), Lusławice (4 
zagr.), Niedzieliska (4 zagr.), Wielka wieś (1 zagr.), 
Zabawa (1 zagr.);

Brzeżany Bakszyn (1 zagr.);

Brzozów Izdebki (2 zagr.);

Cieszanów Chotylub (1 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Oleszyce 
Stare (1 zagr.), Sucha wola (4 zagr.);

Dąbrowa Gorzyce (1 zagr.), Mędrzechów (1 zagr.), Podborze 
(1 zagr.), Słupiec (2 zagr.), Wielopole (1 zagr.);

Dobromil Komarowice (1 zagr.), Trzcianiec (1 zagr.):

Dolina Bełejów (2 zagr.), Dolina (15 zagr.), Engelsberg 
(1 zagr.). Lolin (2 zagr.), Mizuń stary (10 zagr.), 
Podbereż (1 zagr.), Bypne (1 zagr.), Seneczów 
(2 zagr.), Tiapcze (4 zagr.), "Wełdziż (2 zagr.),

Epizoocya Powiat

Świerzb u koni

Drohobycz

Gorlice

Gródek Jag.

Grybów

Jarosław

Jasło

Jaworów

Kałusz

Kamionka str.

Kolbuszowa

Kraków

Krosno

Limanowa

Lisko

Lwów

Mielec

Mościska

Myślenice

Nisko

Nowy Sącz 

Oświęcim

M i e j s c o w o s c

Witwica (1 zagr.), Wola zaderewacka (2 zagr.), 
Wołoska wieś (1 zagr.), Zaderewacz (2 zagr.);

Bania kotowska (8 zagr,), Boleehowice (1 zagr.), 
Gassendorf (1 zagr.), Ilubicze (7 zagr.), Kropi- 
wnik nowy (7 zagr.), Lipowiec (5 zagr.), Mrażnica 
(6 zagr.;, Nahujowice (7 zagr.), Babczyce (3 zagr.), 
Bólów (2 zagr.), Schodnica (8 zagr.);

Biesna (i zagr.), Krywa (1 zagr.), Łużna (2 zagr.), 
Sękowa (1 zagr.), Siary (1 zagr.). Sietnica (1 
zagr.),

Bratkowice (1 zagr.), Dobrostany (1 zagr.), Domażyr 
(1 zagr.), Janów (1 zagr.), Kiernica (1 zagr.), 
Lubień wielki (12 zagr.), Malczyce (2 zagr.), 
Milatyn (1 zagr.), Mszana (7 zagr.), Stawczany 
(2 zagr.), Wielkopole (1 zagr.), Wiszenka (2 zagr.), 
Wołczuchy (1 zagr.), Wroców (1 zagr.);

Bogoniowice (1 zagr.), Ciężkowice (1 zagr.), Korzen­
na (2 zagr.), Polany (1 zagr.), Siedliska (1 zagr.), 
Siekierczyna (1 zagr.), Tursko (1 zagr.), Wilczy­
ska (1 zagr.), Zborowiee (1 zagr.);

Cieplice (2 zagr.), Cieszacin Mały (1 zagr.), Cząstko- 
wice (1 zagr.), Jankowice (1 zagr.), Hawłowiee (2 
zagr.), Kaszyce (1 zagr.), Korzemca (3 zagr.), 
Kruliel Pawio,siów (1 zagr.), Laszki (1 zagr.), Ła- 
pajówka (1 zagr.), Moszczany (1 zagr.), Nowa 
grobla (1 zagr.), Piskorowice (1 zagr.), Bokietnica 
( i  zagr.), Budołowice (4 zagr,), Skołoszów (2 zagr.), 
Sośnica (1 zagr.), Wylewa (1 zagr.), Wysocko (1 
zagr.), Zamojsce (2 zagr.), Zarzecze (4 zagr.);

Jasło (1 zagr.), Wolica (1 zagr.), Żmigród nowy (1 
zagr.);

Bonów (12 zagr.), Bruchna (2 zagr.), Czernilawa (2 
zagr.), Hruszowice (1 zagr.), Kochanówka (1 zagr.), 
Krakowiec (2 zagr.), Mołoszkowice (1 zagr.), Przy­
łbice (2 zagr.), Sarny (1 zagr.);

Chocin (2 zagr.), Dołpotów (5 zagr.), Kadobna (6 
zagr.), Kałusz (1 zagr.), Mościska (4 zagr.), Nie- 
gowce (1 za.gr.), Pojło (2 zagr.), Przewoziec (1 
zagr.), Słoboda Bówniańska (2 zagr.), Ugarsthal 
(4 zagr.), Zawój (1 zagr.);

Adamy (1 zagr.), Berbeki (1 zagr.), Hurnniska (1 
zagr.), Podbużany (1 zagr.), Bzepniów (3 zagr.), 
Spas (1 zagr.), Tadanie (1 zagr.), Wierzblany 
(2 zagr.);

Cmolas (3 zagr.). Meehowiee (1 zagr.), Trzebuska 
(3 zagr.), Wola Baniżowska (1 zagr.), Wólka So­
kołowska (2 zagr.);

Balice (1 zagr.), Czulice (1 zagr.), Karniów (1 
zagr.), Karniowice (1 zagr.), Krzesławice (1 zagr.), 
Kryspinów (1 zagr.), Prądnik biały (1 zagr.), 
Witkowice (3 zagr.), Wróżenice (3 zagr.);

Chlebna (1 zagr.), Draganowa (3 zagr.), Głojsce 
(3 zagr.), Huta Polańska (1 zagr.), Mszana (1 
zagr.), Bówne (1 zagr.), Bogi (1 zagr.), Wrocanka 
(4 zagr.);

Janowice (1 zagr.), Lipowe (1 zagr.), Stara wieś 
(1 zagr.);

Chrewt (3 zagr.), Dołżyea (3 zagr.;, Jaworzec (1 
zagr.), Maniów (2 zagr.), Paniszczów (2 zagr.), 
Polana (4 zagr.), Stgżnica (3 zagr.1, Wołosate (1 
zagr.);

Bródki (1 zagr.), Czyszki (7 zagr.), Einsiedel (3 
zagr.), Głuchowieo (5 zagr.), Horbacze (1 zagr.), 
Kozice (1 zagr.), Mostki (2 zagr.), Pikulowice (1 
zagr.), Popielany (2 zagr.), Budańce (1 zagr.), 
Bzęsna Polska (3 zagr.', Zapytów (3 zagr.), Ży- 
datycze (1 zagr.);

Borowa (1 zagr.), Brzyście (2 zagr.), Chorzelów (2 
zagr.), Czajkowa (1 zagr.), Goleszów (3 zagr.), 
Grzybów (1 zagr.>, Grochowe (2 zagr.), Kliszów 
(9 zagr.), Łączki brzeskie (1 zagr.), Mielec (1 
zagr.), Młodochów (1 zagr.), Ostrówek (2 zagr.), 
Podleszany (4 zagr.), Przecław (4 zagr.), Buda 
(3 zagr.), Bzemień (1 zagr.), Sadkowa góra 
(1 zagr.), Schonanger (4 zagr.), Tuszyma (2 zagr.), 
Wola mielecka (1 zagr.), Złotniki (1 zagr.);

Balice (1 zagr.), Chorośnica (2 zagr.), Krysowice (5 
zagr.);

Droginia (1 zagr.);

Dąbrowica (5 zagr.), Kłyżów (1 zagr.), Korabina (1 
zagr.), Nart Nowy (1 zagr.), Pysznica (1 zagr.), 
Budnik (1 zagr.), Stany (1 zagi\);

Bilsko (1 zagr.), Zagorzyn (1 zagr.), Żeleźnikowa 
(1 zagr.);

Grójec (1 zagr,);
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Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pilzno

Podgórze

Przemyśl

Przemyślany

Przeworsk

Radziechów 

Rawa ruska

Rohatyn

Ropczyce

Rudki

Rzeszów

Sambor

świerzb u koni ganok

Skole

Sokal

Stary Sambor

Stryj

Strzyżów

Tarnobrzeg

Błażkowa (1 zagr.);

Piaski Wielkie (1 zagr.), Świątniki (1 zagr.), Tyniec 
(2 zagr.);

Siedliska (2 zagr,), Wilcza (1 zagr.);

Baczów (8 zagr.), Biała (4 zagr.), Błotnia (16
zagr.), Borszów (6 zagr.), Chlebów ice świrskie (4 
zagr.), Ciemierzyńce (4 zagr.), Czupernosów (i 
zagr.), Dobrzanica (4 zagr.), Gliniany (9 zagr.), 
Korzelice 2 zagr.), Kurowice (1 zagr.), Łahodów 
(7 zagr.), Meryszczów (1 zagr.), Ostałowice
(11 zagr.), Plenników (3 zagr.), Pniatyn (2
zagr.), Poluchów Wielki (1 zagr.), Połtew (2 
zagr.), Przegnojów (1 zagr.), Turkocin (2 zagr.), 
Uniów (2 zagr.), Wiśniowczyk (11 zagr.), Wojcie­
chowice (2 zagr.), Zędowice (1 zagr.), Zeniów (1 
zagr.);

Gać (1 zagr.), Gniewczyna łańcucka (3 zagr.), 
Gniewczyna Tryniecka (1 zagr.), Gorliczyna (2 
zagr.), Grześka (1 zagr.), Kańczuga (2 zagr.), 
Krzeczowice (1 zagr.), Łopuszka mała (1 zagr.), 
Łopuszka wielka (1 zagr.), Markowa (4 zagr.), 
Niżatyce (3 zagr.), Nowosielce (3 zagr.), Ostrów 
(2 zagr.), Pantalowice (1 zagr.), Sietesz (1 zagr.), 
Tryńcza (4 zagr.);

Ruda brodzka (1 zagr.), Środopolce (2 zagr.), Su- 
szno (3 zagr.);

Dziewięcież (2 zagr.), Einsingen (1 zagr.), Hujcze 
(1 zagr.), Nowosiołki kardynalskie (6 zagr.), Po­
tylicze (1 zagr.), Tyniatyska (1 zagr.), Werchrata 
(10 zagr.), Zastawie (1 zag r.);

Deraianów (10 zagr.), Firlejów (2 zagr.), Hreho- 
rów (4 zagr.), Kołokolin (2 zagr.), Koniuszki 
(2 zagr.), Mełna (1 zagr.), Podmichałowce (4 
zagr.), Pomonięta (2 zagr.), Psary (1 zagr.), 
Ruzdźwiany (1 zagr.), Wasiuczyn (1 zagr.), Wi- 
szniów (2 zagr.), Zagórze Knihinieckie (7 zagr.);

Korzeniów (1 zagr.), Lubzina (1 zagr.), Niedźwiada 
(1 zagr.), Ocieka (1 zagr.), Paszczyna (1 zagr.y, 
Sielec (1 zagr.), Żyraków (1 zagr.);

Czajkowice (1 zagr.), Koropuż (1 zagr.);

Bratkowice (3 zagr.), Budy (1 zagr.), Hyżne (1 
zagr.), Trzebownisko (1 zagr.);

Kulczyce szlacheckie (5 zagr.), Rajtarowice (2 zagr.), 
Rakowa (1 zagr,), Sielec (11 zagr.);

Bażanówka (4 zagr.), Długie (1 zagr.), Klimkówka 
(1 zagr.), Nowotaniec (1 zagr.), Pakoszówka (1 
zagr.), Puławy (1 zagr.), Posada dolna (1 zagr.), 
Posada zarszyńska (1 zagr.);

Chaszczowanie (1 zagr.), Hutar (3 zagr.), Jelenko- 
wate (3 zagr.), Korostów (2 zagr.), Kruszelnica 
rustykalna (5 zagr.), Ławoczne (7 zagr.), Skole 
(3 zagr.), Stynawa niżna (4 zagr.), Stynawa wy­
żną (8 zagr.), Synowódzko wyżnę (34 zagr.), Tru- 
hanów (1 zagr.), Tuchla (2 zagr.), Wołosianka 
(3 zagr.), Wyżłów (6 zagr.);

Boratyn (4 zagr.), Budynln (9 zagr.), Byszów (1 
zagr.), Chorobrów (4 zagr.), Cieląż (3 zagr.), Do- 
braczyn (2 zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Horody- 
szcze waręskie (1 zagr.), Hulcze (2 zag.), Jastrzę- 
bica (15 zagr.), Kościaszyn (1 zagr.), Kuliczków 
(1 zagr.), Łubów (5 zagr.), Łuczyce (4 zagr.), 
Mianowice (3 zagr.), Moszków (1 zagr.), Oserdów 
(9 zagr.), Perwiatycze (2 zagr.), Poździmierz (1 
zagr.), Prusinów (1 zagr.), Przemysłów (1 zagr.), 
Radwańce (3 zagr.), Rusin (1 zagr.), Sokal 
(5 zagr.), Spasów (1 zagr.), Switarzów (1 zagr), 
Szrnitków (4 zagr.), Tartakowiec (1 zagr.), Tudor- 
kowice (11 zagr.), Waręż wieś (4 zagr.), Wojsła­
wice (1, zagr.), Wyżłów 13 zagr.), Uhrynów (1 
zagr.), Źniatyn (3 zagr.), Zuzel (1 zagr.);

Błozew górna (5 zagr.), Gałówka (4 zagr.), Grąziowa 
(1 zagr.), Ławrów (1 zagr.), Łopuszanka Choinina 
(1 zagr.), Mszaniec (2 zagr.), Potok wielki (4 zagr.), 
Stara ropa (1 zagr.), Stary Sambor (6 zagr.), To- 
polnica rustykalna (3 zagr.), Wołcza dolna (1 zagr.);

B^atkowce (2 zagr.), Brygidyn (4 zagr.), Daszawa 
(9 zagr.), Dołhołuka (2 zagr.), Falisz (2 zagr.), 
Grabowiec stryjski (4 zagr.), Hurnie (1 zagr.), 
Kawczykąt (6 zagr.), Koniuchów (1 zagr.), Lisia- 
tycze (4" zagr.), Monasterzec (1 zagr.), Nieżu- 
chów (2 zagr.), Pukienicze (3 zagr.), Siemiginów 
(5 zagr.), Stryhańce (7 zagr.), Strzałków 5 zagr.), 
Uhersko (6 zagr.), Wownia (5 zagr.), Zulin (1 
zagr.);

Jaszczurowa (1 zagr.), Szufnarowa (1 zagr.);

Charzewice (1 zagr.), Chmielów (1 zagr.), Chwało- 
wice (2 zagr.), Dzików (1 zagr.), Grębów (4 zagr.), 
Jastkowice (1 zagr.), Mokrzyszów (1 zagr.), Na- 
gnojów (1 zagr.), Ocice (4 zagr.), Orzechów (1 
zagr.), Radomyśl (1 zagr.), Skowierzyn (8 zagr.), 
Turbia (7 zagr.), Zakrzów (8 zagr.), Zaleszany (5 
zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Świerzb u koni

Wścieklizna

Pomór świń

Tarnów

Turka

Wadowice

Wieliczka

Złoczów

Żółkiew

Żydaczów

Kraków Miasto

Jarosław

Limanowa

Przemyśl

Sambor

Drohobycz

Rohatyn

Rudki

Sokal

Kraków Miasto

Janowice (5 zagr.), Kowalowy (1 zagr.), Niedomice 
(1 zagr.), Rzuchowa (1 zagr.), Siedlec (1 zagr.);

Boberka (2 zagr.), Borynia (6 zagr.) Butelka niżna 
(12 zagr.), Husne Wyżne (1 zagr.), Isaje (4 zagr.), 
Jabłonów (2 zagr.), Jawora (1 zagr.), Komarniki 
(6 zagr.), Libuchora (6 zagr.), Łosiniec (2 zagr.), 
Łomna (3 zagr.), Matków (3 zagr.), Mochnate (4 
zagr.), Smereczka (2 zagr.), Tarnawa niżna (1 
zagr.), Tureczki wyżnę (1 zagr.), Wysocko niżne 
(8 zagr.), Wysocko wyżnę (8 zagr.);

Nidek (1 zagr.), Wieprz (1 zagr.);

Gdów (3 zagr.);

Olszanica (1 zagr.), Szpikłosy (1 zagr.);

Butyny (1 zagr.), Hrebeńce (1 zagr.), Kłodzienko 
(2 zagr.), Lipina (2 zagr.), Macoszyn (4 zagr.), 
Mokrotyn wieś (3 zagr.), Mosty wielkie (3 zagr.), 
Soposzyn (1 zagr.), Stanisłówka (1 zagr.), Turyn- 
ka (2 zagr.), Zameczek (1 zagr.), Żółkiew (3 zagr.);

Brzeźna (1 zagr.), Lachowice podróżne (1 .zagr.), 
Malechów (2 zagr.), Wołcniów (1 zagr.), Żyrawa 
(1 zagr.);

Dzielnica III. (1 zagr.);

Adamówka;

Mszana Dolna; 

Rzeczpol (1 zag r.); 

Sambor (1 zagr.);

Horucko (7 zagr.);

Knihynicze (20 zagr.);

Chiszewice (3 zagr.);

Moszków (15 zagr.), Świtarzów (2 zagr.), Waręż 
wieś (21 zagr.);

Dzielnica XXI (1 zagr.);

Różyca świń

Chrzanów 

Jarosław 

Nowy Sącz 

Stryj 

Żółkiew

Paczołtowice (1 zagr.); 

Hawłowice (1 zag r.); 

Nowy Sącz (1 zagr.); 

Kawczykąt (7 zagr); 

Artasów (1 zagr.);

W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k. wojskowego generalnego 

'gubernatorstw a w Lublinie panują następujące epizoocye:

a) w ąg lik  w obwodach: Busk (1 miejsc.), Jędrzejów (1 miejsc.), Radom (1 miejsc.);

b) nosac izna w obwodach: Janów (1 miejsc.), Jędrzejów (8 miejsc.),Kielce (3 miejsc.), 
Kozienice (2 miejsc.), Krasnostaw (9 miejsc.), Lubartów (2 miejsc.) Lublin (3 
miejsc.), Miechów (3 miejsc.), Nowy Radomsk (7 miejsc.), Opatów (10 miejsc.), Opo­
czno (1 miejsc.), Pińczów (2 miejsc.), Piotrków (5 miejsc.), Puławy (3 miejsc.), 
Radom (1 miejsc.), Sandomierz (3 miejsc.), Tomaszów (11 miejsc.), Wierzbnik (5 
miejsc.), Włoszczowa (1 miejsc.), Zamość (1 miejsc.);

c) św ierzb u koni w obwodach: Biłgoraj (5 miejsc.), Busk (17 miejsc.), Chełm (20 
miejsc.), Dąbrowa (11 miejsc.), Hrubieszów (1 miejsc.), Janów (11 miejsc.), Jędrzejów 
(34 miejsc.), Kielce (3 miejsc.), Końsk (2 miejsc.), Kozienice (13 miejsc.), Krasnostaw 
(51 miejsc.), Lublin (90 miejsc.), Lubartów (47 miejsc.), Miechów (24 miejsc.), 
Noworadomsk (21 miojsc.), Olkusz (16 miejsc.), Opatów (10 miejsc.), Opoczno (11 miejsc.), 
Pińczów (12 miejsc.), Piotrków (16 miejsc.), Puławy (4 miejsc.), Radom (13 miejsc.), 
Sandomierz (18 miejsc.), Tomaszów (21 miejsc.), Wierzbnik (9 miejsc.), Włoszczowa 
(15 miejsc.), Zamość (8 miejsc.);

d) w ścieklizna w obwodach: Janów (3 miejsc.j, Opatów (1 miajsc.), Radom (1 misjsc.);

e) różyca św iń  w obwodach: Opatów (1 miejsc.);

f) cholera drobiu w obwodach: Końsk (1 miejsc.), (2575)
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E. XIV. 89/17 (5). Na wniosek Joanny 
Synowskiej, jako strony egzekwującej, odbę­
dzie się dnia 28 czerwca 1917, o godził ie 
10 przed południem, w tut. sądzie, biuro Nr, 
44 II. p., l cytacya połowy realności lwh. 87 
gm, kat. Bronowice Wielkie składającej się 
z parc. bud. 58,1, 379/1 rola, i domu muro­
wanego z gruntem obsz. 2 ar. 82 m. kw. 
Wartość szacunkowa tej realności 338 kor, 
70 hal. Najniższa oferta 225 kor. 80 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

0. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XIV.
Kraków, dnia 10 maja 1917. (2566)

E. 272/16 (6). Na żądanie Kasy oszczę­
dności miasta Białej odbędzie się dnia 12 
lipca 1917 o godzinie 10 rano w Sądzie ni­

żej podpisanym Sala Nr. 16 licytacya real­
ności lwh. 289 gm Brzesko składająca się
z domu piątrowego murowanego. Cena sza­
cunkowa realności lwh. 289 gm. Brzesko 
wynosi 37.140 kor. Najniższa oferta, pon żej 
której sprredaż do skutku nie przyjdzie wy­
nosi 18.570 kor. Odnośne akta przeglądać 
można w godzinach urzędowych w tut. są­
dzie biuro Nr. 16,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Brzesko, dnia 20 maja 1917. (2568)

Rozmaite obwieszczenia.
Do L. 7698/917. Zawezwanie. Poaieważ 

właściciel zakwestyonowanych dnia 28 lutego 
1917 w domu Abe Branda w Szczucinie ma-

teryałów tytoniowych, a mianowicie 498 
paczek tytoniu średnio-tureckiego a 25 gr. i 
1994 paczek „Drama" a 25 gr. nie jest zna­
ny. przeto wzywa się każdego, ktoby rościł 
sobie prawo do tych materyałów względnie 
do kwoty 1480 kor. 14 hal. uzyskanej ze 
sprzedaży tychże, aby w przeciągu 80 dni, 
licząc cd dnia obwieszczenia niniejszego za­
wezwania, jaw ił się w kancelaryi urzędowej 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nowie, w przeciwnym bowiem razie postąpi 
się z przytrzymanemi rzeczami podług prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Tarnów, 6 czerwca 1917. (2530 2—3)

O. VI. 40/17 (1). Przeciw Ołeksie Pz- 
ckanowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Turce przez Jojnę Gleichera z 
Ilnika obecnie pospolitaka przy k. k. Eissn- 
babnsicherungsabteilung w Podbużu pozew
0 oddanie w posiadanie gruntu. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została rozpra­
wa na dzień 28 czerwca 1917, o godz. 10 
przed południem w tut sądzie biuro Nr. 18. 
Celem strzeżenia praw Ołeksy Packana usta­
nawia się Michała Szykoriaka gospodarza w 
Uniku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia 9 czerwca 1917. (2571)

Spadki.
A. 53/17. Wezwanie dziedziców, któ­

rych pobyt nie jest wiadomy. Kość Beczkało 
zmarł dnia 27 lutego 1917 w Kropiwniku 
starym. Ostatniego rozporządzenia nie znale­
ziono. Wasyla Beizkałę, którego miejsca po­
bytu Sąd nie zna, wzywa się, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiej­
szego zgłtsił się w tym sądzie Po upływie 
tego czasokresu odbędzie się rozprawa spad­
kowa przy udziale dziedziców, którzy się 
zgłosili, i ustanowionego dla nieobecnego 
kuratora Maryę Bec-zkało w Kropiwniku sta­
rym. (2518 3 —3)

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II
Podbuż, dnia 27 lutego 1917.

A. 82/17. Wezwanie dziedziców, któ­
rych pobyt nie jest wiadomy. Iwan Peciak 
zmarł dnia 6 lutego 1917 w Załokciu. Osta­
tniego rozporządzenia nie znaleziono. Jerzy 
Featak c. k. oficyał pocztowy dawniej we 
Lwowie, którego miejsca pobytu sąd nie zna 
wzywa się, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego zgłosił się w tu­
tejszym sądzie. Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowio­
nego dla nieobecnego kuratora Anny Feciak 
żony Matija w Załokciu. (2517 3 —3)

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnia 11 czerwca 1917.

A. 463/17 (3), Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Antoni Jasiński wyrobnik w Li­
manowej, zmarł dnia 29 marca 1917, nie 
pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Są­
dowi nie wiadomo, czy pozostali dziedzice. 
Ustanawia zatem pana dr. Jana Hamerschla- 
ga adwokata w Limanowej kuratorem spadku. 
Kto zsmierza zgłosić roszczenie do spadku, 
winien o tern donieść temu sądowi w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego, 
i wykazać swe prawa do spadku. Po upły­
wie tego czasokresu będzie spadek wydany 
tym osobom, które wykażą swe prawa; o 
ileby zaś praw nie wykazano, spadek przy­
padnie Skarbowi Państwa, (2493 3—3)

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 25 maja 1917.

Amortyzacye.
T. 9/17 (2). Na wniosek Marcelego 

Warcholaka rozpisuje się edykt co do zagi­

nionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w RymanoTie Nr. 2940 na 
kwotę 626 kor. 11 hal. opiewającej, na imię 
Marcelego Warcholaka wystawionej. Posia­
dacza wzywa się, ażeby ją  w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogłosze­
nia edyktu w Sądzie okazał, także inni 
interesowani mają swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi w sądzie wnosić, w przeci" nyrn 
bowiem razie zostałaby ta książeczka uznaną 
jako bezskuteczna i pozbawiona prawnej 
mocy,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 22 maja 1917 (2470 3—3)

Nc. VIII. 217 (1). Na wniosek Elżbie­
ty Piotrowskiej w Neudorfie wdraża się po 
myśli § 118 uk. amortyzację następujących 
wierzytelności hipotecznych, które ciężą na 
realności lwh. 6 Neudorf Rudolfa i Herini- 
ny z Freyów Łopnsiewiczów własnej, jako 
na karcie głównej i na realności lwh. 48 
Neudorf, Elżbiety Piotrowskiej własnej, jako 
na kar cę ubocznej a to: w pożyci 1. pod 
datą 14 czerwca 1848 1. 2389 wpis prawa 
zastawu dla sumy 40 złr. mon. kon. na rzecz 
Józefa Tony i w pozycyi 2. również pod da­
tą 14 czerwca 1848 1. 2389 wpis pr.»wa za­
stawu dla sumy 120 złr. m. k. na rzecz Ja­
na, Franciszka i Maryi Tony. Wzywa się 
przeto wszystkich, którzy sobie roszczą pra 
wa do powyżsych wierzytelności, by zgłosili 
te prawa w sądzie tutejszym najpóźniej dnia 
15 maja 1918, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu i na ponowny 
wniosek Elżbiety Piotrowskiej sąd tutejszy 
uskuteczni amortyzacyę powyższych wierzy­
telności i wykreśli powyższe prawa zastawu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, 30 kwietnia 1917. (2469 3—3)

T. IV. 10/17 (2). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Zeznaniem 
zaprzysiężonych świadków Zofii Bełda, Bro­
nisława Augustowskiego, Jędrzeja Wójcikie- 
wicza- Adama Polańskiego, Stanisława Bel' 
dy Edmunda Ołpińskiego, Pauliny Polań­
skiej udowodniono, że Franciszek Lijana syfl »' 
Tomasza i Salomei urodzony w Bieczu dni®
1 października 1842 wydalił się od przeszło 
30 lat w niewiadomym kierunku a od blisko 
lat dziesięciu nie dał o sobie żadnej wiadomo­
ści. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. cyw\ zarządza się n» 
wuiosek Karola Kwiecińskiego, postępowa­
nie celem uznania wymienionej osoby z® 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwania 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p.  dr. Włodzimierzowi GabrV' 
szewskiemu adwokatowi w Jaśle którego u- 
stanawia się kuratorem. Franciszka Lijafl? 
wzywa się, aby stawił się przed podpisany/0 
sądem lub w inuy sposób dał znać o sobi0. 
Po dniu 1 czerwca 1918 sąd na ponowni 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, S. IV.
Jasło, 19 maja 1917, (2483 2—3)

Kuratele.
P. 32/17. Ogłoszenie pozbawienia wis* 

snowolności. Uchwałą c k. sądu powiatow0'  
go w Podbużu z 10 kwietnia 1917 L cz. L; 
10/16 pozbawiono całkowicie własnowolności 
Eisika Reingewtirza zamieszkałego poprzednio 
w Kropiwniku nowym, a to z powodu cho­
roby umysłowej. Kuratorem ustauowiono G- 
siasa Reingewtirza z Kropiwnika nowego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Podbuż. 6 czerwca 1917. (2519 3—3)

Doniesienia prywatne.
I l n ? n m  z ^ L  klasy gimnazyalnej posZ" ' 
U u Z llld  kuje do praktyki drukarnia W*8'  
dysława Łozińskiego we Lwowie, ul. Czftf'  
niackiego 12.

L. 1894. (2464 8 - 3

lsame idu towej.

Celem zabezpieczenia dostawy niżej podanych materyałów w czasie od 1 lipca 1917 
do końca czerwca 1918 rozpisuje c. k. Zarząd salinarny w Bochni publiczną rozprawę 
ofertową:

I. Materyały drzewne.
A. Drzewo okrągłe.

średnicy 10—J 6 cm., od 6 m. długie, ca
„ 16—25 „ „ 6 „ „ „
„ 25—30 „ „ 6 „ „ „

ponad 80 „ „ 6 „ „
5 - 1 0  „ 6 „ „

1. Drzewo jodłowe okrągłe,
2 . „ „ T
3. „ „ „
4.
5. „ sosnowe „
6 . półokrągłe 26—80 cm. szerokie . .

B. Drzewo ciosane.

300 m.s
250 . 
200 „ 
120 „ 
200 sztuk 

6000 m.

1. Rygle sosnowe 10/10 cm. gr. 6 m. d ł u g i e ..........................................................  200 sztuk
2. Ślizy szybowe sosnowe (Kieferschaft - Flihrungslatten) 14/16 cm. grube,

6 m długie ......................................................................................................
3. Drzewo ciosane jodłowe (Tannenholz) 10/13 do 30/30 cm. gr., ca . . .  .

C. Drzewo rznięte.

200 „ 
100 m .s

1 1/a cm. grube, 6 m, długie, ca
2 n n 6 » m n
2 ł/a n n 6 » <t n
3 1/* n n 6 „ „ „
4 6 „ „

Deski jodłowe

2.
5 
8

świerkowe 2 5 
4

2 6 -3 0
2 6 -3 0
2 6 -3 0

6
6
6

3. Łaty jodłowe (Tannenlatten) 4/5 cm. grube, 6 in. długie
4. „ „ 5/7 „ „ 6 „ „
5. Listwy jodłowe (Tannenleisten) 5/10 „ „ 6 „ „
6. „ „ 10/10 „ 8 „ „

e . 30 m . 3

. 80 »

n
50 n

• • • • 1 , . 100 n
. długie, ca 100 m . s

n rt 20 n
n n 50 n
n r> 100 n

• i • • 1000 sztuk
200 Tl

» . • . • 300 n
200 n

I I .  Ż e l a z o .
1. Blacha żelazna l 1/, do 8 mm. gruba, c a ...............................................................  5000 kg.
2. Żelazo kute okrągłe, średnicy 4—70 mm., c a ......................................................  2000 „

„ kwadratowe, 10/10—100/100 mm., c a ............................................. 1000 „
„ „ płaskie, różnej grubości i szerokości, c a ........................................  2000 „

H I .  Ś w i e c e .
1. Świece milowe 6 i 8 szt. na 500 gr., c a .................................................   800 kg.
2, „ stearynowe 6 na 500 gr., c a ........................................................................  100 „

I V .  Materyały budowlane.
1. Wapno g a sz o n e ..........................................................................    100 hl.
2. Piasek ....................................................................................................................... 50 m.8
3. S z u te r .............................    50 „
4. C e m e n t ......................................................................................................................  100 q
5. Cegły zw ykłe...............................................................................................................  50.000 sztuk

T. M i o t ł y .
Miotły silne b rz o z o w o .....................................................................................................  2.000 sztuk

V I .  T o r f .
T o r f ..........................................................................................................................................  20.000 kg.

Yn. Artykuły pastewne.
1. Owies, c a ........................   6.000 kg.
2. Siano, c a ..................................................   17.000 „
3. K o n ic z y n a ........................................................................................................................  17.000 „
4. S ło m a .................................................................................................................................  6.000 „

Należycie ostemplowane oferty w zapieczętowanej kopercie opatrzone napisem 
„Oferta na materyały do licytacyi dnia 3 lipca 1917“ należy wnieść na ręce Naczelnika 
e. k. Zarządu salinarnego w Bochni najpóźniej do dnia 3 lipca 1917, do godziny 11-tej 
pried południem.

Oferta może opiewać na wszystkie grupy razem lub na poszczególne materyały.
Od składania wadyum odstępuje się.
Otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni oferenci, nastąpi dnia 3 lipca 1917 

o godzinie 1P30 przed południem w biurze Naczelnika wymienionego Zarządu.
Oferenci mogą przeglądnąć warunki dostawy w c, k. Zarządzie salinarnym w Bochni. 
Oferty spóźnione lub nieodpowiadające ustanowionym warunkom nie będą uwzglę­

dnione.
Po przyjęciu najbardziej odpowiadającej oferty nie będzie zawartą osobna umowa, 

lecz wniesiona oferta i warunki licytacyjne, które przed wniesieniem oferty muszą być 
podpisane przez oferentów, zastępuje tę umowę.

Bochnia, dnia 8 czerwca 1917.

C. k. Z a rz ą d  s a lin a rn y . ul-Dnia 30 czerwca 1917 odbędzie się w sali Banku Przemysłowego we Lwowie 
Trzeciego Maja 9 o godzinie 5 wieczorem

IY. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Urzędników Banku Przemysłowego, Stow»r®’ 
zarejestr. z ogran. poręką, z następującym porządkiem obiad:

1. O dczytanie protokołu z trzeciego zw yczajnego W alnego Zgrom adzenia.
2. Spraw ozdanie z czynności i rachunków za czas od 1 styozn ia  1914 do 31 grudn ia  1915, or»z 

rok 1916.
3. Spraw ozdanie K om isy! rew izyjnej i w niosek  jej na u d zielen ie D yrekcyi abso lu to ryum .
4. W ybór jednego członka K om isy i rew izyjnej.
5. E w entualne w niosk i członków .

-i
W m yśl § 24 statutu potrzeba do praw om ocności uchw ał obecności przynajm niej */5 członków. II. „ 

zatem w oznaozonej powyżej godzin ie n ie  było statutow ego kom pletu, odbędzie s ię  w tem sam em  nłie' njt  
i  w ten  sam  dzień  pow tórne W alne Zgrom adzenie o godzin ie 6 wieozorem, które pow eźm ie prawom0 
uohw ały, już  bez w zględu  na ilo ść  obecnych.

W e Lw ow ie, dn ia  19 ozerwea 1917.

Rada nadzorcza Towarz. Wzaj. Pomocy urzędników Banku Przemysłowego
S tow arzyszenia  zarejestrow anego z ograniczoną poręką.

(2581) Prezes: Franciszek Kucner-

Z drakami Wł, Łosińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1, 12,


